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Klub C h. D . a ustaw y sanacyjne.
Z przemówlenia Ks. posła Kaczyńskiego 

Z Klubu Ch. D. na plenum Sejmu dnia 10 
listopada b. r.

Początkowy ustęp art. 1 ustawy, która ma 
zażegnać nasz kryzys finansowy i gospodar
czy, sam przez się jest odbiciem dzisiejszej sy
tuacji. Obok zdania, które mówi o użyciu tej 
pożyczki, mianowicie wskazuje na cele gospo
darcze, znajduje się drugi ustęp, który zaka
zuje rządowi używania tej pożyczki na cele 
budżetowe, administracyjne, na cele przedsię
biorstw i monopoli państwowych. Zestawienie 
tych dwóch zdań jasno pokazuje, że o ile Sejm 
daje upoważnienie panu premjerowi do zacią
gnięcia pożyczki, to tylko na cele produkcyj
ne, nie zaś na załatanie dziur w budżecie, kra 
jowi ma posłużyć do sanacji naszego życia fi
nansowego i gospodarczego, do powiększenia 
obiegu pieniądza i uzyskania taniego kredytu, 
do puszczenia w ruch warsztatów pracy i za
trudnienia bezrobotnych. Użycie tej pożyczki 
na inne cele, jak n. p. na budżet lub bezna
dziejne przedsiębiorstwa państwowe sprowa
dziłoby za kilka miesięcy jeszcze ostrzejszy 
kryzys gospodarczy, niż obecny, któryby prze
sadził wszelką możność uzyskania  ̂ jakiejkol
wiek pożyczki w przyszłości. Sama jednak po
życzka nie zdoła uzdrowić naszego handlu 
! przemysłu, jeżeli nie będą usunięte te wszyst
kie przyczyny i objawy choroby, która toczy 
nasz organizm oddawna.

NAPRZÓD — REDUKCJE W BUDŻECIE.
Kryzys gospodarczy w pierwszym rzędzie 

został spowodowany polityką budżetową na- 
szęgo państwa. Trzeba wyraźnie stwierdzić, źe 
żyliśmy i żyjemy nad stan. W odróżnieniu ̂  od 
p. wicemarsz. MOraczewskiego muszę stwier
dzić, że nasz budżet ma za szerokie ramy dla 
naszego państwa. Jeżeli porównamy nasz ̂ bu
dżet z budżetami innych państw, to widzimy, 
że - poszliśmy w zupełnie innym kierunku, niż 
państwa, które posiadają klasyczne budżety, 
jak n. p. Anglja. W 1919 r. dochody Anglji 
wynosiły 880 mil jonów funtów szterlingów, 
rozchody 2.579 mil jon ów, różnica więc na mi
nus wynosiła 1.690 miljonów; w r. 1920 przy
chody już wynosiły 1-339 miljonów, rozchody 
1.665 miljonów, różnica została tylko in mi
nus 326 mil jonów; w r. 1921 widzimy w przy
chodach 1.425 miljonów, w rozchodach 1.193 
miljonów i już różnicę mamy in plus 230 mit- 
jonów; w latach następnych jesteśmy również 
świadkami nadwyżki w dochodach nad rozcho
dami i tak przychodzimy do r. 1924, gdzie przy
chody wynosiły 830 miljonów, rozchody 781 
miljonów — znaczy różnica in plus pozostała 
na 49 milionów. U nas budżet szedł w zupełnie 
Innym kierunku. Kiedy w Anglji z roku na 
rok następowała kompresja wydatków i w 
związku z* tern następowało również obniżenie 
podatków i danin państwowych, to u nas zu
pełnie przeciwnie: z roku na rok budżet się 
powiększał i powiększały się w związku z tern 
wszystkie podatki i daniny państwowe. Dla 
charakterystyki przytoczę budżety nasze w la 
tach poprzedzających. W roku 1922 wydatku 
wano 889,000.000 złotych, w roku 1923 
961,000.000 zł., w 1924 r. 1.627,000.000 zł , 
a w r. 1925 preliminowano 2,165,000 000 zł.

Rząd zlekceważył rady Hiltona Younga. Na 
początku 1924 Hilton Young zwrócił się do na- 
Bzego rządu z przestrogą, żeby budżet państwa 
polskiego nie przewyższał 800,000.000 złotych. 
O ilebyśmy uwzględnili dzisiejszy spadek pie
niądza, to budżet powinien być najwyżej w ra
mach 1 miljarda złotych, Z przerażeniem pa
trzył Young, jak wydatki w pierwszych mie
siącach 1924 r. przekraczały 80 miljonów zło
tych, gdy wpływy w końcu r. 1923 nie prze
kraczały 80 miljonów złotych średnio. Chcąc 
pokryć wobec tego wydatki budżetowe, rząd 
zastosował nadzwyczajną śrubę podatkową, 
która zupełnie podkopała nasze życie gospo
darcze, a faktom jest, Żn zawiodły wszystkie 
podatki bezpośrednie. Podatek dochodowy 
przyniósł w 1921 r. 52 procent sumy prelimi
nowanej, podatek majątkowy w tym samym 
roku przyniósł 60 nrocent spodziewanych 
wpływów.*a za 9 miesięcy roku 1925 wymó-ł 
zaledwie 23 procent preliminarza. Przedsiębior
stwa państwowe, które miały przynieść w 1924 
r. 100 miljonów złotych netto, niet.ylko ich nie 
nrzwniosły. ale rząd do tych przedsiębiorstw 
dopłacił 99.300.000 zł., które zostały zapłacone 
z podatków. Hilton Young przestrzegał rząd. 
o ile chodzi o podatek majątkowy: „im szyb
ciej dochody będą zabrane w c*ągu pierwszych 
miesięcy roku, tern trudniej będzie je ściągać 
w miesiącach następnych. Ściągnięcie każdej 
raty podatku, przez wyczerpanie zasobów go

tówkowych podatników utrudnia ściąganie rat 
następnych", Hilton Young widział, że jogo prze
strogi są w próżnię rzucane, co charakteryzuje 
jego oświadczenie, że „rząd odrazu chce bie
gać, zanim nauczy się chodzić".

Muszę dalej wspomnieć o tych wielkich, 
szalonych poprostu nadużyciach, które dzieją 
9ię w różnych naszych resortach państwowych, 
a zwłaszcza w ministerstwie spraw wojskowych 
i w ministerstwie kolei. Są rzucane różne na
zwiska, nawet osoby wysoko postawione nie 
są szczędzono i pomijane. Jedno z pism do
nosi, że nadużycia w ministerstwie spraw woj
skowych wynoszą około 150 miljonów złotych. 
A w ministerstwie kolei 200 miljonów. Jestem 
przekonany, że ta cyfra jest mocno przesa
dzona. Ale nawet jeżeli jest w przybliżeniu 
słuszna, to i tak świadczy o naszych niezdro
wych stosunkach. A co się dzieje? Dzieje się 
to, że się ujawnia nieudolność, a nie złą wolę. 
albo złodziejstwo, albo przewleka się sprawy 
w nieskończoność; idą one do sądu, zacierają 
się w pamięci i następnie się je umarza.

RACJONALNA POLITYKA GOSPODARCZA.
Następnie drugim kardynalnym warunkiem 

uzdrowienia naszego życia gospodarczego jest 
zdrowa polityka gospodarcza. Nie jest czas po 
temu, ażeby rzucać wzajemnie insynuacje, za
rzuty, że winni są dzisiejszej sytuacji gospo
darczej albo przemysłowcy, albo robotnicy. 
Uważam i wszyscy się chyba na to zgodzą, że 
nasz aparat gospodarczy nie jest dostosowany 
do całości i potrzeb naszego narodu. Powstał 
ten aparat gospodarczy nie w ewolucji naszej 
historycznej, nie był obliczony na potrzeby U- 
go obszaru, który się stał polskim rynkiem we
wnętrznym. Spółczesna Polska nie posiada do
tąd własnego aparatu gospodarczego w cal cm 
tego słowa znaczeniu. Nasz aparat gospodar
czy w okresie inflacji został rozbudowany bez 
żadnego programu, bez żadnego gospodarcze
go uzasadnienia. Obecnie, kiedy przy sanacji 
każdy grosz musi być użyty celowo, nie ma 
i nie może być mowy o utrzymaniu przy życiu 
wszelkich nowotworów inflacyjnych, które 
miały na celu wyzyski wam e konjunktur cho
rego pieniądza. Uważam, źe jest rzeczą konie
czną przy zdobyciu nowych kredytów i udzie 
laniu tych kredytów, ażeby nastąpiła selekcja 
przedsiębiorstw, które będą mogły otrzymy
wać kredyty. Rząd musi popierać prsedsiębior 
stwa, które najbardziej wydatnie, dobrze i ta
nio pracują na rynek, nie otaczać zaś. protek
cjonizmem 'słabych i anemicznych warsztatów 
pracy. Typow ym  przykładom tego protekcjo
nizmu jest przemysł cukrowniczy. Z każdego 
hektara buraczanego w Poznańskiem i na Po
morzu otrzymuje się 46 cctnarów metrycz
nych cukru przy 15 procent wydajności cukru. 
W Kongresówce z jednego hektara buraczane
go otrzymuje się 29 eetnarów metrycznych cu
kru przy wydajności cukru 14 procent. O ile 
weźmiemy przemysł ceramiczny, to widzimy 
ten sam objaw. Obecnie w Warszawie 1000 
sztuk cegieł kostzuje 58 zł., gdy w Poznań 
skiem to same 1000 sztuk wynoszą tylko 36 zł., 
ale przewóz do Warszawy tej cegły z Poznań 
skiego kosztuje 24 zł. od 1000. Obowiązek 
udzielania kredytów ciąży motylka na ban
kach państwowych, ale tak samo obowiązek 
ten spada i na Bank Polski. Otóż Bank Polski 
uważa, źe został po to stworzony, aby tylko 
pilnować kursu złotego. Okazało się, że pc 
kilkunastomiesięcznej pracy tego Banku i kurs 
złotego się załamał. W  następstwie tego nastą
piły ciężkie stosunki gospodarcze, prestige Pol
ski zastał poderwany zagranicą, i dalej, utru
dnione zostało zaciągnięcie pożyczki. Przecie 
Bank Polski nie odrazu znalazł się w tym kry
zysie, gdyż powinien był obserwować sytuację, 
masz bilans handlowy i płatniczy. Widział do
skonale Bank Polski, źe niedobór w bilansie 
handlowym w zeszłym roku wynosił 212 mil
jonów zł., a w ciągu 15 miesięcy ten niedobór 
doszedł do 649 miljonów, plus 100 milionów na 
wydatki wojskowe, wynosił więc razem 749 
miljonów.

TRZEBA ZJEDNOCZENIA SPOŁECZEŃSTWA.

Oprócz przyczyn czysto materjalnvch, sa 
również i przyczyny psychiczne, które dopro
wadzają do tego, że sytuacja staje się jeszcze 
gorsza. Nastąpiła ogromna depresja i zniechę
cenie w kolach przemysłowych, w kołach ro
botniczych zaś widzimy nędzę, szalone bezro
bocie, jak ostatnie cyfry urzędowe wykazują, 
do 213.000 bezrobotnych. Widzimy, że coraz, 
więcej wśród warstwy robotniczej wzmaga się 
niezadowolenie z dzisiejszego stanu rzeczy. Ale 
nietylko są niezadowoleni ci, którzy nie pra
cują, ale przecież jest teraz na porządku dzien

nym, że robotnikom pracującym nawet czy to 
dla wojska, czy to dla innych przedsiębiorstw 
handlowych, po kilka tygodni nie wypłaca się 
pensji, a gdy sio spytać dlaczego, to przedsię
biorca mówi, że chodzi po miesiącu czasu z asy- 
gnatami państwowemi i nie może otrzymać ani 
grosza na zapłacenie robotników (prezes Rady 
ministrów i minister skarbu p. Grabski: I zaw
sze się wypłaca), Powszechnie wiadomo, pro
szę pana premjera, że właśnie nie. Depresja 
i nędza społeczeństwa doprowadza do takich 
tkutków, niesłychanie zagrażających całemu 
życiu społecznemu, szczególnie moralnemu. Wi
dzimy, źe się powiększa liczba samobójstw, 
masę ludzi pada z głodu codziennie — widzi
my, że sytuacja staje się zastraszająca. Otóż 
w tym okresie tak ciężkim, nie czas na różne
go rodzaju porachunki partyjne, ale jest dzi
siaj najwyższy czas do konsolidacji wszystkich 
sił narodu.

Uważamy, że w dzisiejszym momencie, kie
dy oczy całego narodu zwrócone są na Sejm 
i rząd, że te dwa czynniki przód ewszystkiem 
powinny ze sobą współdziałać i mieć do siebie 
nawzajem zaufanie. Klasycznym przykładem 
dla nas niech będzie Francja, która się nie 
znajduje w tak ciężkiem położeniu, w jakiem 
my się znajdujemy, Otóż we Francji został zło
żony prezydentowi republiki memorjał podpi
sany przez 50 prezesów największych instytu- 
cyj gospodarczych, zawierający tezy nastę
pujące: „Obecny kryzys finansowy jest wy
jątkowo poważny. Jeżeli natychmiast nie będą 
powzięte energiczne środki zaradcze, kryzys 
dzisiejszy może się przerodzić w kryzys polity
czny i społeczny o skutkach groźnych Obecny 
stan rzeczy jest skutkiem kryzysu zaufania, 
któremu położyć kres może jedynie jednomyśl
ność narodu. Uzdrowienie finansów powinno 
być dziełem wszystkich obywatel! i dokonane 
bez jakiejkolwiek ingerencji partyjnej".

Klub Ch. D. uważa również, źe sanacja dzi
siejszej sytuacji gospodarczej i finansowej mo
że się -odbyć jedynie wysiłkiem nas wszystkich. 
Dlatego też zwracamy się do wszystkich stron
nictw zasiadających w tym Sejmie, żeby ze
chciały się ze sobą porozumieć, zawiesić choć 
na pewien czas walki i wszystkiemi silanu ra
zem z rządem i przy poparciu narodu potrafiły 
dokonać wielkiego dzi^a sanacji, na które dziś 
(A. Piotrowski: naród czeka), tak, naród czeka 
i któremu staramy się dziś właśnie podołać.

W tern rozumieniu, że ta ustawa jest ko
niecznością państwową i że ani chwili dłużej 
nie możemy odwlekać sanacji gospodarczej 
i finansowej naszego państwa, Klub mój będzie 
glosował za ustawą upoważniającą rząd do za- 
ciągnięcia pożyczki na cele gospodarcze. — 
(Oklaski na ławach Ch. D.).

Nom inacja Biskupa śląskiego.
Paryż. (PAT) Agencja Havasa donosi z Rzy 

mu: Administrator apostolski na Górnym Ślą
sku, ks. Hlond, został mianowany biskupem 
nowej diecezji katolickiej z siedzibą w Katowi
cach. Mianowanie to pozostaje w związku 

konkordatem między Watykanem a Polską, 
oraz nowem rozgraniczeniem diecezyj.

(Diecezja śląska, powołana przez konkordat 
do życia, otrzymuje ordynarjuisza, który w krót
kim przeciągu czasu, jako Administrator Apost., 
zdobył sobie powszechną sympatję śląskich 
katolików. Ks. admin. Dr. A. Hlond jest Śląza

kiem z urodzenia. Wychowanej Ks. Ks. Sale
zjanów, wstąpił do tej bardzo zasłużonej kon
gregacji zakonnej. Powołany przez Ojca św. na 
stanowisko Admin. Apostolskiego w ‘Katowi
cach, rozwinął gorliwą działalność zarówno 
w dziedzinie czysto religijnej, jak i organizacji 
nowej diecezji. Urządzony przez niego I. kon
gres katolicki diecezjalny w Katowicach we 
wrześniu 1924 r., był imponującym przeglądem 
sił katolickich Śląska. Świeżo zaś zajął się ks. 
admin. Hlond budową katedry i seminarjunj 
duchownego. — Red.).

Zupełna bezpodstawność zarzutów Piłsudskiego
CO DO RZEKOMYCH FAŁSZE RSTW W  ARCHIWUM WOJNY. 

{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, Komisja powołana przez mini
stra spraw wojskowych, w celu zbadania zarzu
tów, poczynionych bkUM historycznemu sztabu 
generalnego, przez Józefa. Piłsudskiego, zakoń
czyła swoje obrady.

Komisja po zbadaniu świadków i przejrze
niu archiwum ustaliła, nieścisłość i bezpodstaw
ność przeważnej części zarzutów marsz. Pił
sudskiego.

Nie może być mowy o sfałszowaniu archi

wum wojny, albo o eałkowitem usuwaniu znaj
dujących eię tam aktów historycznych. Opinje 
te zapadły jednomyślnie.

Natomiast dwaj członkowie komisji, miano
wicie gen. Skierski i pnof. Zakrzewski złożyli 
dodatkowe oświadczenia. Oświadczenie prof. 
Zakrzewskiego będzie ogłoszone, oświadczenia 
gen. Skierskiego, który eię zastanawiał nad 
przyczynami wystąpienia marsz. Piłsudskiego, 
min. Sikorski zakazał ogłaszać.

Z  komisji sejmowych.
ODRZUCENIE RZĄDOWEGO PROJEKTU USTAWY O LOTNICTWIE. —  YOTUM NIEUFNO
ŚCI DLA MIN. SOKALA. — O HONOR ARMJI. —  W  SPRAWIE POPRAWY WARUNKÓW;

PRODUKCJI.

(!Telefonem ód naszego korespondenta).

Warszawa. Komisja komunikacyjna  ̂ po re-jgo dowodem są artykuły Piłsudskiego, dyg- 
fprącie pos. Bartla (Wyzw.), odrzuciła rządowy kwalifikujące czynnych generałów.

Nowa miijonowa afera.
(Telefonem od naszego korespondenta). J
Warszawa. „Słowo Polskie" donosi: W tu

tejszych kołach politycznych mówią obszesnie 
o aferze, która zostanie ujawniona w najbliż
szych dniach, a która dotyczy jednej z osobi
stości znanej zarówno w świecie dziennikar
skim, jak i w świcie przemysłowym. Osoba 
ta, która zasiada z ramienia rządu w Radzie 
naczelnej jednej z instytucyj, pożyczyła na pry
watne swoje cele 1 miljon złotych, mimo, że 
statut tej instytucji wyraźnie zabrania zarówno 
członkom Rady naczelnej, jak i dyrektorom 
pożyczania pieniędzy na cele prywatne.

i o0o— —
REPRESJE RZĄDU WOBEC KORFANTEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) „Kurjer Poranny" 
donosi, że p. Wład. Grabski oświadczył posłom 
N. P. R., że rząd zamierza wycofać posła Kor
fantego, jako swego przedstawiciela, ze wszyst
kich przedsiębiorstw przemysłowych na G. 
Śląsku. Przyczyną tego kroku jest ostra kam 
panja, prowadzona przez pismo p. Korfantego 
przeciw rządowi, jakoteż fakt, że ostatnio poseł 
Korfanty głosował przeciw rządowi.

  (:n.. __
Nowa zwyżka dolara.

Od 24 go ’ /n jesatd&my świadkami nowej 
zwyżki dolara, i '  • zględu na niezwykły wprost 
charakter tej imu-rsy, podajemy następującą 
„statystykę":

11 b. m. o godz. 9 i pół rano notowano 
612 zł.,

o godz. 11: 6.15—6.16 zł.,
o godz. 2 po poł.: 6.18—6.20 zł.,
o godz. 6 po poL: 6.27 zł.,
o godz. 7 wieczór: 6.30—6.32 zł.
12 b. m. obroty między bankami zaczęto 

przy kursie 6.32 zł.,
o godz. 2 po poł.: 6.65 zł.

1 Omówienie tego faktu na str. 4-tej.

projekt ustawy o lotnictwie, uważając go za 
zupełnie nie przygotowany w porównaniu z u- 
stawami w tej materji. istniejącemu w innych 
państwach.

Komisja ochrony pracy zakończyła debaty 
nad sprawozdaniom wicemin. Jankowskiego o 
stanie bezrobocia. Przyjęto głosami Z. L. N , 
Ch. D. i Ch. N. przy wstrzymaniu się „Piasta"
i „Wyzwolenia" rezolucję ks. Styczyńskiego 
(Zw. lud. nar.). Komisja ochrony pracy uważa, 
że odpowiedzialny polityczny kierownik min' 
sterstwa pr&cy nie zasługuje na zaufanie.

W  dalszym ciągu przyjęto rezolucję pos, 
Trepki (Zw. lud. nar.). Komisja uznaje bezrob^ 
eie za najważniejsze obecnie zagadnienie spo
łeczne. Komisja domaga się od rządu ustalenia 
planów postępowania w całym zakresie polityki 
socjalnej, szczególnie w zakresie ustawodaw
stwa o długości dnia pracy i o urlopach, w ten 
posób, by na pierwwem miejscu zastała uwzglę 

dniona wałka z przyczynami bezrobocia, nie 
zaś jego skutkami. Plan ten musi być dostoso
wany do sił w naszym przemyśle i do możli
wości skarbowych.

Rezolucję przyjęto głosami: Z. L. N , Ch. N., 
Ch. D., P. S. L. i Wyzwolenia przeciwko resz
cie stronnictw.

Przyjęto rezolucję pos. Ossowskiego (Ch.N.) 
wzywającą rząd do wniesienia w przeciągu 3 
tygodni noweli do ustawy o Kasach chorych. 
Nadto rezolucję pos. Rusinka (P. S. L )  doma
gającej się wyboru komisji z 7 osób w celu 
skontrolowania dotychczasowej działalności 
funduszów zabezpieczających na wypadek bez
robocia.

Rezolucję pos. Langera (Wyzw.) składającą 
na rząd całkowitą odpowiedzialność za dotych
czasowy stan bezrobocia, odrzucono. Podobnie 
odrzucono wnioski P. P. S. i N. P. R. o roz
szerzenie dotychczasowej akcji w pomocy dla 
bezrobotnych

Komisja konstytucyjna powierzyła głosami 
lewicy i P. S. L. referat ustawy o tymczasowej 
Radzie gospodarczej pos. Poniatowskiemu.

Na posiedzeniu komisji wojskowej pos. Za
łuska (Z. L. N.) stwierdził, że w czasach osta
tni eh armja stała eię przedmiotem licznych na
paści pewnego odłamu pracy, w artykułach 
przedstawiających stosunki w armji w niekr- 
rzystnem świetle, a władze wojskowe, ani nie 
występują z ich zaprzeczeniem, ani sprostowa
niem poszczególnych faktów.

Nie słyszywy o wystąpieniu władz wojsko
wych, aby do odpowiedzialności pociągały 
czynniki wojskowe, na których nadużycia pra
sa wskazuje. : 1'

Wytwarzają się stosunki niewłaściwe, cze-

Na to
wszystko nie ma żadnej reakcji. HonoT armji 
jest ciągle atakowany i wytwarza się zuch
walstwo w stosunku do armji.

Pos. Miedziński (Wyzwolenie) stwierdził, Ź0 
niektóre pisma występują wobec armji w spo
sób niezwykle zuchwały.

W  Krakowie rozlepiono afisze z tytułem 
artykułu dziennika: „Podpułkownik X. —-
bydle!"

Pos. Jedynak poruszył gospodarkę w FKU, 
Częściowo odpowiadał podpulk. Petrażycki, 
poczem omawiano na posiedzeniu poufnem 
kwestję rozpatrzenia budżetu wojskowego przez 
komisję wojskową.

Na współ nem posiedzeniu komisji przemy
słowo-handlowej ^  komisji rolnej omawiano 
projekt ustawy o poparciu produkcji krajo
wej i poprawie bilansu płatniczego. Stwierdzo
no, że projekt ustawy obejmuje jednę tylko 
część zagadnienia i zawiera tylko parę prze-' 
plsów pożytecznych.

Zgłoszono przeto do ustawy szereg kon
kretnych poprawek. :

Pos. Szydłowski (P. S. L.) zgłosił rezolucję
0 odrzucenie rozpatrywanego projektu ustawy
1 o wezwanie rządu do wniesienia projektu 
ustawy o radykalnych środkach, zmierzają
cych do poprawy produkcji.

Zgłoszono nadto rezolucję, domagającą się 
od rządu wprowadzenia stawek celnych na zbo
że, jaja i ryby. Następnie poruszano sprawę ta
ryfy celnej.

_o0r>-----

Sejmu.
Poprawki pos. Byrkl (P. S. L.), oraz mniejszości 

narodowych odrzucone.
(!Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. Na ezwartkowem posiedzeniu 
Sejmu wyczerpano dyskusję szczegółową nad 
ustawą sanacyjną i przystąpiono do gloso, 
wania. t \

Na samym początku głosowano nad pó- 
prawką pos. Byrkl (Piast), ażeby art. 1 skreślić,

W  imiennem głosowaniu poprawkę tę od
rzucono 181 przeciw 157. Tą samą większością 
odrzucono wszystkie poprawki mnkjsz°ści.

W chwili, gdy telefonuje nam korespon
dent —  godz. 6-15, wieczór — obrady trwają 
w dalszym ciągu,

Warszawa. Po uchwaleniu ustawy sanacyj
nej ma być rozpatrywany w sejmie wniosek 
„Wyzwolenia" w sprawie rozwiązania, sejmu. 
Wniosek ten niema jednak widoków przejścia,

>-  + -OOO -
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Zagadnienia redukcji armji na stopie pokojowej.
Zamieszczamy w numerze dzisiejszym 

i jutrzejszym fachowe uwagi gen. St. Spring- 
walda o możliwości redukcji naszej armji 
w stanie pokojowym. Gen. Springwald zna
ny jest naszym Czytelnikom z obiektywnej 
i interesującej oceny dzieła Piłsudskiego 
o „roku 1920“ na łamach naszego dzienni
ka. W artykułach, które teraz drukujemy, 
udowadnia on możliwość zmniejszenia woj
ska stałego do 180.000 ludzi, oraz redukcji 
.służby w wojsku stałem do 12 miesięcy, bez 
uszczerbku dla gotowości bojowej armji lub 
obniżenia stopnia bezpieczeństwa na zew
nątrz i wewnątrz państwa. Kwestja jest i ze 
względów budżetowych wielkiej wagi, dla
tego zwracamy na te artykuły szczególną 
uwagę naszych Czytelników, (Red.). -

Wojsko | jego zadanie. — Ogólne zasady pow
szechnej służby wojskowej. —  Stan liczebny 
wojska w czasie pokoju i podczas wojny. *— 

Mobilizacja armji. — Orężna obrona Polski.
Według ostatnich wiadomości, zaczerpnię

tych z dzienników, pewien klub poselski zgłosił 
wniosek redukcji armji do 150.000 ludzi, oraz 
skrócenia czasu służJby wojskowej do 12 mie
sięcy.

Czy wniosek fen — bez uszczerbku dla oręż
nej obrony Państwa Polskiego t—h byłby możli
w y do przyjęcia?

Siła zbrojna musi przedews zystlnem zabez
pieczyć Państwo przed wszelką napaścią, po
chodzącą z zewnątrz; na sile zbrojnej Państwo 
opiera swą politykę zagraniczną; wreszcie siła 
Strojna winna być czynnikiem ładu ł porządku.

W  tej myśli we wszystkich lądowych pań
stwach europejskich została zorganizowana 
powszechna służba wojskowa o formie kadro
wej, streszczająca się w tom, tże każdy obywa
tel — zdolny do władania bronią —  po Skoń
czeniu 20-togo roku życia, przez dwa lub trzy 
lata obowiązany jest do nieprzerwanej służby 
czynnej w szeregach, celem poddania się wy
szkoleniu wojskowemu, a następnie mniej wię
cej przez 22 lata musi być każdej chwili goto
wy, by swój zawód cywilny zamienić na służbę 
w wojsku.

Stan liczebny siły zbrojnej jest iloczynem 
a ilości rocznego kontyngentu rekrutów, oraz 
a ilości lat trwania powszechnej służby wojsko
wej. Według ustalonego już doświadczenia, 
ogólna średnia rocznego kontyngentu rekrutów 
we wszystkich państwach europejskich wynosi 
0.5% ludności. Ilość ta pomnożona przez liczihę 
lat trwania powszechnej służby wojskowej — 
np. przez 24 — daje Państwu siłę zbrojną, któ
rej ogólna średnia wynosi 12% jego ludności.

Ze względu na wiek i przydatność fizyczną 
Wszystkich roczników, natychmiastowe podje
cie walki z wrogiem zostało poroczome tak zwa- 
tiej „armii w polu”,, t. j. tej części siły zbrojnej, 
która obejmuje nie więcej, jak pierwszą połowę 
wszystkich 3'cczników, a więc najmłodszydhu 
najlepiej wyszkolonych i fizycznie najprzydat
niejszych. W  tem zrozumieniu ogólna średnia 
stanu liczebnego armji w polu wynosić może 
5% ludności.

Prżed wojną światową wszystkie państwa 
Europejskie swoje przygotowania wojenne sto
sowały do gwałtownej, lecz krótkotrwałej woj
ny ruchowej, osrani czarne się jodynie do wysił

ku militarnego; najprzedniejszym zaś wyrazem 
tych przygotowań było jak najszybsze urucho
mienie armji w polu.

Anmja na stopie pokojowej tworzy kadrę 
dla armji w polu; im silniejszą będzie kadra, 
tem sprawniej i tem szybciej będzie dokonaną 
mobilizacja armji w polu, wobec czego stan li
czebny armji na stopie pokojowej nie może 
spaść poniżej pewnego i doświadczeniem stwier
dzonego minimum. Skoro ogólna średnia tego 
minimum wynosi 1%, zań rocznego kontyngentu 
rekrutów 0.5% ludności, przeto aimja na sto
pie pokojowej, zwana wojskiem stałem, skła
dać się powinna *  dwóch najmłodszych roczni
ków, czyli, służba wojskowa w czasie pokoju 
winna trwać nieprzerwanie eonajmniej dwa lata, 
tem bardziej, że okres dwuletni na długo przed 
wojną światową został uznany za wystarczają 
cy dla bojowego wyszkolenia wojska.

W  okresie 1895 r., a więc w okresie rozwi
jania się doktryny krótkotrwałej i gwałtownej 
wojny ruchowej, wojska stałe W militarnych 
państwach europejskich wynosiły: w Austro- 
Węgrzedh 0.7%, w Rosji 1%, w Niemczech 
1%, we Francji 1.5%, we Włoszech 0.8% ogól
nej ludności tych państw1, liczących wówczas 
według tej samej kolejności 48, 97, 50, 38 i 80 
miljonów. Roczny zaś kontyngent rekrutów 
w tych samych państwach wynosił: 0.8%, 0.7%, 
0.7%, 0.6%, 0.8% ogólnej ludności.

Właściwie państwom europejskim nie roz
chodziło się tak bardzo o minimum dwuletniego 
szkolenia swych wojsk, lecz głównie rozchodzi
ło się im o jak najliczniejsze wojsko stałe, a to 
w tym celu, by swych domniemanych przeci
wników prześcignąć o jakie kilka dni w prze
prowadzeniu mobilizacji, a tem samem, by na
paścią zaskoczyć jeszcze nie zupełnie przygo
towanego wroga i zniszczyć go w kilkutygo
dniowej kampanji. Cel ten mógł być osiągnięty 
jedynie za pomocą ciągłego powiększania kadr 
wojsk stałych, a więc przy dwuletniej służbie 
i przy niewyczerpanym jeszcze kontyngencie re
kruta przez jego powiększanie (Austria, Niem
cy), zaś przy już wyczerpanym kontyngencie 
rekruta (Francja) przez przedłużenie czasu trwa
nia służby w wojsku stałem. W  tem zrozumie- 
riu Francia z początkiem 1914 r. przeszła 
z dwuletniej na trzyletnią służbę wojskową.

Polska zagrożona napaścią zewnętrzną, nie 
mogła nie pójść utartym już, śladem; nie będąc 
zaś zorganizowana wewnętrznie ! nie mając 
zdecydowanej polityki zagranicznej, musiała na 
nrędco przyjąć orężną obronę taką, jaka. przed 
wojnąi Światową przez dziesiątki lat była uzna
wana za najlepsza. W  tej myśli Polska musiała 
zaprowadzić u siebie powszechna służbę woj
skową o formie kadrowej, a tem samem mu
siała utworzvć armię, liczącą na stopie poko- 
łowej 280,000 ludzi, co ilościowo odpowiada 
i % 28-milionowej ludności.

Ponieważ normalny rocznik, wynoszący 
0.5% ludności —  po odmrccniu chorych i usta
wowo zwolnionych — dostarcza 120 000 rekru
tów 1 ponieważ anmja na stopie pokojowej 
o sile 280.000 ludzi, w liczbie tej musi: posiadać 
mniejwięcej 40:000 oficerów i podoficerów, 
przeto zaprowadzenie dwuletniej służby w woj
sku stałem było dla Pn3«!ki koniecznością.

I Stanisław Springwald,
generał dyw. w st. spooz.

2 M a  p s iU g c m e g o
Ostatnia Usta odznaczeń P. R.

Na ostatniej liście odznaczonych orderem 
„Polonia Restituta” znajduje się także kilku 
publicystów. Wielka to zaiste łaska dla wiel
kiego hetmana polskiej krytyki, p. Adama 
Grzymały Siedleckiego, że otrzymał ten sam 
stopień orderu, co p. Tadeusz Gwiazdowski, 
sekretarz legacyjny przy Lidze Narodów ;— 
jak szumnie brzmi jego tytuł, a w gruncie rze
czy taki sobie dwudziestokilkuletni „polski dy
plomata” , który w Genewie należał do dziesią
tka innych nic nie robiących adjutaatów min. 
Skrzyńskiego. Również znakomity kompozytor 
i chluba polskiej krytyki muzycznej, St. Nie- 
wiactomski, mający za sobą przeszło 30 lat 
pracy i zasług, nie może —  według naszych 
biurokratycznych przesądów Dtrzymae inne
go orderu, jak p. Gwiazdowski lub Arciszew
ski, również sekretarz legacyjny, tym razem 
w Paryżu, którego gdyby zapytać o zasługi uza
sadniające nadanie orderu, toby mógł wymienić 
chyba ukończony przed 2 laty kura w Ecole 
des. Sciences połitigues...

Nieścisłe wiadomości o „uniewinnieniu^ morder
ców Matteoftiego.

„Nowa Reforma” przyniosła wiadomość 
prze telefon owaną z wars-zawskich pism, iż 

r oskarżeni o zamordowanie posła socjali
stycznego Matteottiego: RossI, Filipelli i Ma* 
rinelli, zostali uniewinnieni i niezwłocznie 
wypuszczeni na woTność“ .
Dziennik krakowski dodał do tej notatki 

komentarz, oparty na nieznajomości sprawy, pi
sze bowiem, że „oskarżonych uwolniono'* i że 
„bliższe szczegóły o przewodzie sądowym są — 
poza wyrokiem —  nieznane” .

Otóż proces morderców Mattoottiego odbę
dzie się dopiero w grudniu lub styczniu. Akt 
oskarżenia, zawierający wraz z zeznaniami 
świadków kilkadziesiąt stron arkuszowych, zo 
stał już oskarżonym wręczony a obrońcy i  przed 
stawiciele stron cywilnych —  wśród nich poseł 
demokratyczny Amendoła —  wnieśli przed 2 
tygodniami do sądu swoje o tym akcie uwagi. 
Co oię tyczy Rossiegjo, Filipellego i MarinellegD. 
zaa-rcsztowanych z powodu 'zarzutu moralnego 
uczestnictwa w  'zbrodni, to -prokurator po 15 
miesięcznem. śledztwie pcsta.wił wniosek do od
nośnej izb/ sądowej o niewnoszenie przeciw

nim oskarżenia  ̂ gdyż śledztwo ni© .przyniosło 
żadnych dowodów jakiegokolwiek ich uczestni
ctwa w zbrodni. Trybunał właśnie teraz przy
chylił się do wniosku prokuratora i o tem tyl
ko —  a nie o wyroku sądowym na właściwych 
morderców Matteottiego —  donosi podany 
przez „N. Reformę" telegram.

Rezultaty wf borów do piniGii
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.

Wybory do rad gminnych na Śląsku Cie
szyńskim przyniosły pewne zmniejszenie się 
mandatów niemieckich. Gdyby stronnictwa 
polskie występowały we wszystkich zagrożo
nych miastach zgodnie i solidarnie, Niemcy 
straciliby znacznie więcej mandatów. Tak n. p. 
w Bielsku stronnictwa polskie powiększyły 
skutkiem rozbicia swój stan posiadania tylko 
o jeden mandat. Lista nr. 1 (Ch. D. i kilka 
innych ugrupowań) otrzymała 4 mandaty i do
pomogła Z. L. N., który wbrew zasadom soli
darności narodowej wystąpił z własną listą, flo 
zdobycia 1 mandatu. Socjaliści niemieccy i pol
scy zdobyli razem 8 mandatów, Niemcy 17.

W Cieszynie zdobyli Polacy 13 mandatów, 
socjaliści 4, Niemcy 14, żydzi „polscy” 3, nie
mieccy 2. Polacy będą więc mieć w nowej ra
dzie większość.

W  Czechowicach odnieśli zwycięstwo so
cjaliści, zdobywając 17 mandatów na 24. 
W kilku miejscowościach koło Bielska dał się 
też zauważyć przyrost głosów socjalisty
cznych. Tłomaczy się to w dużej mierze przem
ienieni .gospodarezem i bezrobociem.

Chrześcijańska Demokracja sprzymierzona 
ze Zw. Śląskich Katolików umocniła swe wpły
wy,

W  Skoczowie otrzymała 10 mandatów z 
ogólnej liczby 18, w Pastwiskach 11 (z 15), 
w Bobrku 11 (na 18). P. S. L. szło do wybo
rów w wielu gminach razem z Ch. D., lub też 
wchodziło w skład ogólnego bloku stronnictw 
eolskich Zdobyło również pokaźną ilość man
datów. Największe .sukcesy odniosła jednak 
Chrześcijańska Demokracja i Zw. Śląskich Ka
tolików.

W PIOTRKOWIE I  SOCHACZEWIE.

W tym samym dniu odbyły się też wybory 
w Piotrkowie i Sochaczewie. W Piotrkowie 
uzyskała P. P. S. 13 mandatów. N. P. R. tylko

O czem piszą inni?CC

„GraSszezywna*. Pos. Witos o opozycji „Piasta*. ^  Czy żydzi ponoszą odpowie
dzialność za obecny stan rzeczy? —* Kiedy PAT odwoła p. Chrzanowskiego?

głównym tematem artykułów w prasie 
jest przesilenie gospodarcze. Siódma rocz
nica odzyskania niepodległości dała nie
którym dziennikom powód do refleksyj nad 
dotychczasowym rozwojem naszego pań
stwa. „Rzeczpospolita* porównuje okres 
upadku dawnej Rzplitej z tym, który teraz 
przeżywamy.

„Nazwiemy go —« pisze „Rzeczpospoli
ta” •— jedaem słowem: „Grabszczyzna”* 
Ten termin wejdzie do hktórji, jako okre
ślenie taMego stanu państwa, w którym 
zaczął pękać budynek, wskrzeszony dnia 
11 listopada 1918 roku. Oczywista, dzisiaj 
jeszcze pora na ratunek. Ale „Grahszczy- 
®na”, mięszanina dylefeantyzmu, radykali
zmu, doktrynerstwa, braku wszelkiej twór
czości konstrukcyjnej, nie potrafi zdobyć 
się na przeprowadzenie naprawy” .
W  „Echu Warszawski em“  pos. Witos 

tłumaczy powody opozycji swego stron
nictwa.

„Opozycja „Hasta”  — oświadcza — 
nie jest opozycją dla opozycji lecz jest ona 
opozycją zasadniczą, wychodzącą z tego 
założenia, że rząd ten nie jest w stanie nic 
zrobić poza wzmożeniem jeszcze bezhoło- 
wia I anarchji szalejącej w państwie na ka
żdym kroku i na kaźdem polu, która 
wszystkich przeraża, a której om niestety 
nie widzi, a conajmniej nie docenia. W tem 
stadjum nie można już mówić o brakach, 
bo to jest niebezpieczeństwo państwowe, 
wprost w oczy bijące.

Jeżeli chodzi o program i to o ów okrzy
czany sanacyjny program obecnego rządu, 
to ściśle biorąc, wcale go nie ma” .
„Piast”  zachęca swych czytelników do 

wytrwałości, a trochę też grozi:
„Bracia włościanie, idą do was złe cza

sy, posypią się na was plagi, ale nie trać
cie ducha 1 wytrwajcie. Przetrzymaliście 
rząd Grabskiego, kiedy popierało go „W y
zwolenie” , to przetrzymacie i socjal- 
ósemkę.

Od sinych Karpat po Bałtyk otwierają 
się oczy ludu wiejskiego, słychać już gro
źny pomruk wsi polskiej, wzbierają fale 
gniewu ludowego, rozpoczyna się wielka 
mobilizacja piastowa, gotuje się lud do 
ofenzywy” .
Prasa poznańska zaniepokoiła się po

głoskami o zamierzonem jakoby zniesieniu 
uniwersytetu poznańskiego.

„Wszelkie zakusy — pisze „Dziennik 
Poznański” — redukowania najwyższej 
uczelni m.ezej, która jest naszą twierdzą 
kulturalną nad Wartą przeciw naporowi 
Innych nauk i wiar, korcić będziemy z ca
łą energją ł przez zbiorowe protesty społe
czeństwa przeciwstawimy się wszelkim za
miarom, czy to płynącym ze złej woli, czy 
tte zwykłego jedynie biurokratycznego trak
towania przez nasze władze centralne naj
donioślejszych placówek i zdobyczy naszej 
dzielnicy” .

„N ow y Dziennik* fobi ,gachunek su
mienia*. W  obszernym artykule zrzuca p.
Oberlftnder winę za obecny kryzys gospo
darczy na... antysemitów. Oni to, a nie ży
dzi doprowadzili państwo do tak smutnego 
stanu.

, jes t atoli — pisze p. Oberliinder — 
możliwym jeszcze w Polsce dobry rząd 
i możliwą jeszcze kontrola inna. Kontrola 
wykonywana przez ludzi posiadających po
czucie odpowiedzialności, rozum i wy
kształcenie fachowe. Możliwą jest naprawa 
mechanizmu naszej demokracji i wyzyska
nie wielu niezużytych dotąd energji.

Nie twierdzimy bynajmniej, że tylko 
żydzi rozporządzają energją ! fachowością 
na poln gospodarezem. Lecz twierdzimy, że 
posiadając te walory w znacznym bardzo 
stopniu, nie zostali dopuszczeni ani do ra
dy, ani do czynu na żadnem polu. 
Dlatego też za dzisiejszy stan rzeczy, za 
to zniszczenie życia gospodarczego w kra
ju, za jego pauperyzację i rozstrój —  ży
dzi nie ponoszą odpowiedzialności” .
P. OberlandoT liczy widocznie na kró

tką pamięć społeczeństwa polskiego. Sądzi, 
że zapomni ono o żydowskich operacjach 
walutowych i paskarskich.

Skandal z korespondentem P A T ‘a w 
Rzymie staje się coraz głośniejszym. W  ślad 
za „Głosem Narodu”  piętnuję prasa polska 
szkodliwą dla Polski działalność p. Chrza
nowskiego i Marka Zawiszy w  jednej oso
bie i zapytuje, kiedy rzad przestanie utrzy
mywać —  jak pisze „Roma Fascista”  —  
„mikroba, który obraża ziemię goszczącą 
go i szkodzi swej Ojczyźnie” ?

Dowiadujemy się, że mimo to czynione 
są usiłowania, by p. Chrzanowski pozostał 
na swem stanowisku i dalej szkalował rzą
dy faszystowskie. Niesłychane!

Trapdja ekscesarza Karola.
ZE SPUŚCIZNY PD ZMARŁYM CESARZU.

Zmarły ekaoesarz Karol poaostawił szereg 
dotknmmtów pisemnych, odnoszących się do je
go pierwszej próby wskrzeszenia, monarchji w r. 
1921. W  r. 1924 wydał te kokumenty sekretarz 
ostatni ekscesarza, baron Werkmann, drogą 
subskrypcji w bardzo drobnej ilości egzempla
rzy po 100 mk. sztuka. Papiery te były bardzo 
nie na rękę naczelnikowi państwa węgierskiego, 
Horthy‘emn, dlatego t&ż polecił on swojej prasie 
zdementować ich treść i zdyskredytować w ten 
sposób Werkmamna, Mimo to Werkmann opu
blikował te papiery.. ostatnio w Berlinie p. t. 
„Ze spuścizny cesarza” .

Na specjalną uwagę zasługuje wyjaśnienie 
stosunku Karola do Horthy‘ego. Jak wiadomo, 
Karol po zdetronizowaniu, dwukrotnie usiłował 
na Węgrzech urządzić zamach stanu i wprowa
dzić monarchję; obydwa razy bezskutecznie. 
Karol po przyjaździe do Węgier miał długą 
rozmowę z Horthym, w ciągu której ekscesarz 
obiecywał tymczasowemu sternikowi Węgier 
bardzo dużo: tytuł księcia, komendanta armji 
i ewentualnej floty. Kiedy ostatecznie doszło 
■do porozumienia, Karol miał czekać w zacho
dnich Węgrzech w Steimamanger na rezultat 
oblężenia Wiednia, którego miały dokonać wojj- 

węgierskie. Przedtem jeszcze uzyskał Hor- 
fchy od cesarza wysoki order Marji Teresy. Za
ledwie cesarz odjechał po rozmowie z Horthym 
do Steinamanger, Horthy wydał swojemu adiu
tantowi telegraficzne polecenie odstawienia ce
sarza w ciągu nocy do granicy. Ale Karol po
został jeszcze kilka, dni w Steinamanger. Wresz
cie w niedzielę 2 kwietnia zawiadomił Horthy 
króla, że o ile nie wyjedzie z Węgier do godziny 
6-tej, zostanie wydalony z granic przemocą. 
Karol wobec tego zdecydował się na powTÓt do 
Szwaj earji. Myśl jednak o Węgrach była tale 
w nim mocną, że nawet w pociągu uczynił on 
swojej świcie propozycję, aby ktoś zamiast nie
go udał się do Szwajcarii, a'on potajemnie zo
stanie na Węgrzech. „Nikt nie miał jednak1 na 
■to odwagi” — miał zanotować cesarz. Nikt go 
me chciał zostawić na Węgrzech, natomiast 
w AńsJtrji komuniści z Gracu chcieli sobie „za
trzymać” cesarza —1 „masowego mordercę”, jak 
go nazywali; z opresji tej wydobył się pociąg 
dopiero po 6 godzinach.

Pierwszy zamach stanu ekscesarza Karola 
na Węgrzech skpńczył się fiaskiem — drugi, 
jak wiadomo, deportacją na. Madeirę.

3 (dawniej 9). Prawicowy Blok Gospodarczy 
zdobył 5 mandatów, Bund 4, komuniści, 1; re
szta przypadła listom rolników podmiejskich, 
rzemieślników i t. p. P. -P. S-owcy zwyciężyli 
więc kosztem N. P. R. Kryzys gospodarczy, 
redukcja robotników i zamknięcie wielu fa
bryk! —  wszystko to musiało przyczynić -kię do 
pewnego zradykalizowaiiia nastrojów robotni
czych.

W Sochaczewie nie zwiększyła P. P. S. 
swych wpływów (8 mand.). Żydzi zdobyli 12. 
prawica 4 mandaty,.

Owego wieczoru pod Haufrey.
TU ZWYCIĘŻYŁA ZACIĘTOŚĆ POILU!
Dnia 7 b. m. odbyła się w miejscowości Hau- 

froy departamentu Aisne, uroczystość poświę
cenia granitowego pomnika na pamiątkę za
wieszenia broni między Niemcami a Francją, 
zawartego przed 7 laty na tych polach.

W  tem miejscu mianowicie 7 listopada 1918 
roku przeszli parlamentarzyści niemieccy lihję 
francuskiego frontu, ażeby przyjąć ciężkie wa
runki zawieszenia broni, które im podyktowała 
zwycięska Entemta.

Na bloku, ociosanym z alzackiego granitu, 
widnieją wyryte słowa: „Tu zwyciężyła zacię
tość Poilu!” (nazwa żołnierzy francuskich).

Drogą z Haufroy, pełną wyrw, kamieni i  wy
bojów, jechały z trudnością automobile czterech 
generałów niemieckich w kierunku kwatery 
marszałka Focha. Drogą, pełną zabitych koni, 
zwłok Niemców i opuszczonych armat, jechali 
dostojnicy pruscy po własne upokorzenie...

Sic transit gloria mu/ndi...

KRONIKA KRAJOWA.
Skazanie policjantów we W ilnie.

W głośnym procesie policji wileńskiej, os
karżonej o łapownictwo, zapadł wyrok skazu
jący: 1) Jana Sa&lca, b. komisarza I. komisar
iatu na 2 lata i 6 miesięcy więzienia, zastępu
jąc go domem karnym z zaliczeniem 10 miesię
cy aresztu prewencyjnego. 2) Józefa Radkie
wicza, starszego przodownika tęgo komisarjatu 
na 1 rok więzienia -z zaliczeniem 8 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. 3) Adolfa Kułakowskie
go, b. starszego przodownika powyższego ko
misarjatu na 1 rok więzienia z zaliczeniem 8 
miesięcy aresztu prewencyjnego. 4) Schneidera 
Izaka na 5 miesięcy więzienia z zaliczeniem 6 
miesięcy aresztu prewencyjnego. 5) Antoniego 
Pawłowiczaj b. kierownika urzędu śledczego na 
miasto Wilno na 2 tygodnie aresztu z zalicze
niem 2 tygodni aresztu prewencyjnego. B. pod
inspektor policji państwowej oskarżony Tołpy- 
ho I przodownik Tomkiewicz zostali uwolnieni.

U  SZEROKI S1ECIE.
"O-

KURS DRAMATYCZNY DLA KIEROWNI
KÓW TEATRÓW LUDOWYCH W RÓWNEM. 
Związek' teatrów i kółek ludowych’ we Lwowie, 
w porozumieniu z kuratorem szkolnym okręgu 
wołyńskiego, przy udziale polskiej Macierzy 
szkolnej w Równem, urządza w końcu listopa
da kurs dramatyczny dla kierowników teatrów 
ludowych. Kurs odbędzie się w Równem i weź
mie w nim udział 60-ciu nauczycieli szkół pow
szechnych.

NIE WOLNO SIĘ CAŁOWAĆ! Wobec te
go, że uczenie© w szkołach przy pożegnaniu ca
łują się —  co sprzyja szerzeniu się chorób zaka
źnych —  komisją sanitarna m. Warszawy zwró
ciła się do min. oświaty z  prośbą o wydanie 
zakazu żegnania się uczenie przez całowanie, 
jak również i wydanie zakazu całowania, w rękę 
nauczycielek przez uezenice,

M ikołaj M ikołajew icz o przeszłości R o s ji.
„United Press” zamieszcza wywiad z Mi-, 

kołajem Mikołajewiczem na temat przyszłości 
Rosji. Mikołaj Mikołajewi.cz twierdzi, iż przy
szłość Rosji znajduje się w rękach kapitału za
granicznego i włościan rosyjskich. Władza bol
szewicka w Rosji jest jak domek z kart., wy
starczy jedno uderzenie, aby go przewrócić. 
Niestety, bez pomocy moralnej i materjalnej 
zagranicy te siły wewnętrzne w Rosji sowiec
kiej, które zdolne są do zrzuczenia władzy * 0k 
wieókiej, nie zdobędą się na ten krok.

M i  fest kom fort na kolejach 
am erykańskich?

Na lirjjj waszyngtońskiej zaczął kursować 
nowy, wspaniały pociąg z urządzeniami luksu- 
sowemi W pociągu tym znajdować się będzW 
specjalna sala na czytelnię, w którą zresztą za
opatrzone są wszystkie pociągi pospieszni 
w Stanach Zjednoczonych, ponadto sala kąpie
lowa i urząd poczty Iskrowej. W  osobnym prze
dziale ma miejsce saKm fryzjerski, manicure 
i pedicure, oraz zakład krawiecki i szewek!, 
które dokonywać będą po dradze reparacyj. 
Radio wreszcie będzie informować podróżnych 
nieprzerwanie o wydarzeniach całego świata. 

— -o-----
PROMUJE SIĘ NA DOKTORA W 80 ROKU 

ŻYCIA. Zagrzeb ma swoją pewnego rodzaju 
sensację. Jest nią promocja na doktora ośra- 
(1 ziesięcio] etui ego uczonego chorwackiego, Wła
dimira Mażuranicza, byłego sędziego, który 
wydał cały szoreg naukowych dzieł prawni
czych, Za to też otrzymał honorowy doktorat. 
Uroczysta promocja zbiegła się z dniem ośm- 
dziesiątych lat urodzin uczonego.

PODAWANIE RĘKI — „PRZEŻYTKIEM 
BURŻUAZYJNYM” . Ministerstwo zdrowia 
w Rosji sowieckiej zwalcza zawzięcie sposób 
witania się przez podanie ręki. Jest to bowiem 
niehygjeniczne. Do zaniechania tego zwyczaju
wzywają liczne afisze i odezwy   zawiązują
się ligi zwalczające „burżuazyjny przeżytek”. 
Członkowie ich noszą odznaki, które zwalniają 
od dawnego sposobu witania się.

Warto przypomnieć, iż Włosi posiadają bar
dzo miły zwyczaj powitania przez podniesie
nie ręki.

RZĄD SOWIECKI UCZCI TOŁSTOJA Ml- 
LJONEM RUBLI. Wobec nadchodzącej setnej 
rocznicy urodzin Tołstoja, rząd sowiecki wy. 
asygnował mil jon rubli na wydanie jubileusz o, 
we dzieł Tołstoja, które obejmie 91 tomów.

POMNIK DLA B. PREZYDENTA EBERTA. 
W Heidelbergu, na grobie pierwszego prezy
denta Rzeszy niemieckiej, Eberta, został odsło
nięty jego pomnik.

DE PINEDO PRZYBĘDZIE WKRÓTCE DO 
PARYŻA. Donoszą z Rzymu, iż awjator włoski 
De Pinedo, znany ze swojego ostatniego re
kordowego lotu nad Europą, Azją i Au&trałją, 
przybędzie wkrótce na zaproszenie rządu fran
cuskiego do Paryża.

KLUB „OSTATNIEGO CZŁOWIEKA”. 
W odbytem w tych dniach zebraniu nowojor
skiego „Klubu ostatniego człowieka” , założo
nego w 1886 roku przez 84 uczestników wojny 
pomiędzy stanami północnemi a południowemi 
(1860— 1865), uczestniczyło już tylko trzech 
członków tego klubu. Ale stół bankietowy klu
bu posiada, jak zwykle, 34 nakrycia, tylko, że 
krzesła 31 zmarłych okryte były krepą. Po
środku stołu widniała butelka wina, zakupiona 
w 1886 roku, w dzień założenia klubu, a któ
rą ma wypić ostatni z członków klubu, gdy już 
tylko sam jeden zasiądzie do stołu bankieto
wego.

ROTMISTRZ W. P., OSKARŻONY O OBRA
ZĘ KOBIETY — UWOLNIONY. W wojsko
wym sądzie okręgowym w Warszawie zakoń
czony został proces dwudniowy przeciwko rot
mistrzowi 21 p. ułanów, Mieczysławowi Pod
górskiemu o spoliczkowanie na. głównym dwor
cu kolejowym żony kapitana rezerwy, Latny 
Owykielskiej. Sąd wojskowy uniewinnił oskar
żonego, powołując się w motywach na zeznania 
świadków, którzy zaprzeczyli treści skargi.

SKAZANY ŃA ŚMIERĆ ŚWIĘTOKRAD-* 
CA — UŁASKAWIONY. Skazany onegdaj na 
śmierć przez warszawski sąd doraźny 19-letni 
bandyta i świętokradca, Zygmunt Staszkiewicz, 
ułaskawiony został przez Prezydenta Rzeczypo- 
spoEtej. Na wiadomość o ułaskawieniu, Stasz
kiewicz zerwał sio i krzyknął: „A  Więc będ$ 
żył” .

STRASZNA ŚMIERĆ. 19-letnia służąca 
Wandecówna, ze Lwowa, nalewała onegdaj 
wieczorem naftę do lampy. Przypadkowo zajęła 
się wówczas nafta w bańce w ilości 10 litrów, 
płomienie zaś momentalnie objęły całe ubranie 
■służącej. Z trudem zdołano ugasić palące się 
na niej ubranie. Wandeeówna doznała jednak! 
poparzenia na całem ciele tak, iż odniesiona do 
szpitala, zmarła wkrótce wśród strasznych mę
czarni

OM WSZĘDZIE PIERWSI — NAWET, 
W CHĘCINACH. Przed kilku dniami rozpoczę
to likwidację organizacji komunistycznej w Kieł 
cach, którą zapoczątkowało aresztowanie jai- 
czejki komunistycznej w Chęcinach, w liczbie 
6 osób, wszystkich iżydów, którzy pod fałszy 
wym szyldem Zarządu towarzystwa oświatowo-' 
kulturalnego tworzyli w rzeczywistości lo* 
kalną organizację „Mopru” .

CO SZÓSTY CZŁOWIEK PROCESUJE SIĘ 
W POLSCE. Ze statystyki, przytoczonej w Sej
mie przez ministra sprawiedliwości, dowiadu
jemy się, iż w  roku zeezłym sądy polskie roz- 
strzygtoęły 4,165.000 spraw we wszystkich in
stancjach. Wypada z tego, że co szósty ozłe/ 
wiek' w Polsce wiedzie proces. Sędziów miek 
liśmy w tym czasie 2.284, czyli na jednego wy
padło 1.780 (w niektórych okręgach 3.000)' 
spraw w  ciągu roku.

/
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Święto Patrona Młodzieży.
W  niedzielę dnia 15 b. m. urządzają, .Związki 

Młodzieży krakowskiej całodzienne uroczystości 
pod protektoratem Księcia Biskupa Sapiehy, 
z okazji 'święta Patronalnego młodzieży, św. 
Stanisława Kostki. Rano w poszczególnych 
zrzeszeniach odbędą się nabożeństwa i poranki.
0 godz. 2-giej po południu wyruszy pochód 
młodzieży ze sztandarami i orkiestrami z przed 
Domu Związku Młodzieży ręk. i przem. przy ul. 
Krupniczej Ł. 29, skąd ul. Straszewskiego
1 Franciszkańską uda się przed Pałac Biskupi, 
gdzie delegacje młodzieży złożą. M d  Księciu 
Biskupowi. Następnie wyruszy pochód do koś
cioła św. Barbary, gdzie przypięte zostaną mło
dzieży, w myśl starożytnej tradycji, białe

kwiaty.
Wreszcie młodzież uda, się w pochodzie do 

Domu Żołnierza, gdzie o godz. 5-tój odbędzie 
się Uroczysta Akademja z przemówieniem K. H. 
Rostworowskiego, produkcjaoni chóru Oecyłjań- 
skiego Dra B, Rizzi, Orkiestry Związku, dalej 
deklamacją p. Fr. FŚusa  ̂ wiersza M. Janos zan- 
ki, sdo skrzypce p. M. Maksym owiczównej, 
przy afeomp. prof. L. Grodzickiej, solo śpiew 
prof. S-t. Nyciza przy akomp. dyr. Wailek-Wa- 
bwsldego i  odegranie obrazu scenicznego na tle 
cudów św. Teresy p. f. „Nawrócenie**. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie L. Aksman, ul. 
Dunajewski eg’o 2 I ul. Szewska 22.

Kmrferegiąfa dyrektorów krakowskich szkół średnich
pod przewodnictwem kuratora Dr. Riemera, 

przy udziale W/izytat arów okręgowych,, obrado
wała w dniach 10 i 11 listopada b. r. nad naj- 
aktualniejszemi sprawami szkolnemi. Między in- 
nemi omawiano kwestję przepełnienia gimna
zjów krakowskich, nauki gimnastyki w zakła
dach ni,o mających własnych sal, ograniczeń 
W Urządzaniu przedstawień szkolnych i t. d. 
Następnie wysłuchano referatu dyr. Zachem-

sfliiego w sprawia .regulaminu dla nauczycieli 
wyótowawców, otraa dyr. Łeśniodorskiego 
w sprawie potrzeby rychłego wydania regula
minu egzaminu dojrzałości Dyr. Zaeh&mski wy
ra z3 nadzieję, że na najbliższą konferencję ku
rator niewątpliwie zaprosi wszystkich dyrekto
rów szkół średnich na wspólną konferencję, 
którahy zastanowiła się nad postulatami szkol
nemu.

Naaezyeieie szkół średnich nie otrzymali jeszcze poborów
MIMO PRZYRZECZENIA, ŻE W YPŁATA NASTĄPI 10 B.

Mimo kilkakrotnych urgensów zarówno ze 
strony Kuratorjum szkolnego, jak i T, N. S. W., 
Ministerstwo oświaty nije nadesłało -dotąd do 
Iżby skarbowej w Krakowie wykazu należyto. 
5 ci pensyjnyćh nauczyciel! szkół średnich.

Wskutek tej niesłychanej obojętności władz 
centralnych na niedolę sfer nauczycielskich, 
profesorowie sżkół średnich skazani są wprost 
na nędzę, nie mając środków*- na niezbędne po
trzeby codzienne.

Pcdburzająse przemówienie Drobnera na drodze sądowej
jakie wygłosił na cmentarzu rakowickim na grobie poległych robotników.

Jak się dowiadujemy, władze policyjnej 
yr Krakowie -wystosowały do prokratorji pań
stwa doniesienie karne przeciw- Dr Bolesławowi 
Drobnerówi za prowokacyjna prz&mórwienle, ja
kie wygłosił wmiedzielę 8 b. na. na cmentarzu 
Rakowickim na grobie robotników, poległych 
Pa ulicach Krakowa, w dniu 6 listopada 1923.

Doniesienie policji ujmuje kilka drastycz
nych momentów z jego przemówienia, pochwa
lających 'fcbin&nśę listopadową, jako pierwszy 
odzew rewolucyjny w państwfe. Dróbnor sta

wiał robotników poległych iw rebelji socjali
stycznej, na równi z bohaterami namdówymi 
z okresu walk wyzwoleńczych, jak z Traugu- 
tem i słowami groźby przeciw „kurtuazyjnym** 
czynnikom wpływał podburzające na zebranych 
robotmków. Doniesienie policji podnosi prze
ciw Drobnerowi czyny podpadające w ustawie 
karnej pod zbrodnię zdrady .głównej z par. 58. 
Naturalnie kwalifikację przestępstwa Drobnera 
skwailifikuje dopiero prokurator.

 oO o*—<«**»,
FOLSCY -UG2EMI CZŁBNKAM MIĘDZYNAR, 

UNJI ASTRONOMICZNEJ.

Na tegorocznym kongresie w Cambridge 
międzynarodowej Unji Astronomicznej, powoła-; 
ny został prof. T. iBanaćhlewicz, dyrektor Ob
serwatorium krakowskiego, do następujący ci 
stałych komisyj międzynarodowych: do komisji 
astronomii dynamicznej., czyli mechaniki nie
bios —  po raz pierwszy, oraz do komisji gwiazd 
zmiennych i kotaisji ścisłego czasu —  ponownie. 
Do komisji oznaczeń powołano, po raz pierwszy, 
prof. L. Grabowskiego zb Lwowa, zaś pono
wnie: prof. M. “Ernsta (Lwów) —  do komisji 
gwiazd spadających, prof. M. Kamieńskiego 
(Warszawka) — do komisji małych .planet, dr. F. 
Kępińskiego (Warszawa) —  do komisji obser- 
wacyj południkowych. Kongres przyznał dalszą 
subwencję na wydawane przez Obserwatorjum 
krakowskie .międzynarodowe efemerydy gwiazd 
imiennych.

Kraków, 13 listopada. 
P i ą t e k  13: £w. Stanisława Kostki.
S o b o t a  14: Św. Józafata.
S o b o t a 14: Wschód słońca o godzinie 7.21, 

zachód o 16.07.
ŚWIĘT© PATRONA MŁODZIEŻY. Dzisią], 

jako w  ̂dzień św. Stanisława Kostki, Patrona 
młodzieży, dyrekcjo wszystkich średnich szkół 
krakowskich zwolniły uczniów od nauki. Mło
dzież weźmie udział w uroczystych’ nabożeń
stwach ku czci swego Patrona,

'NIEZWYKŁE POWODZENIE LOTERJi 
FANTOWEJ TYGODNIA AKADEMIKA.. We 
środę 11 b. m. zakończył się w Krakowie Ty
dzień Akademika. Loterja fantowa, stanowiąca 
najpoważniejsze źródło dochodu Tygodnia, mia
ła nadzwyczajne powodzenie. Z pośród 100.OSO 
losów sprzedano do środy 80.000, z czego du
żych wygranych, oznaczonych na losach cyfra
mi rzymskiemu, było 7. Loterję przedłużona do 
niedzieli 15 b, .m., celem rozsprzedaży reszty1 
losów, wśród których znajduje się jeszcze, po
za drotmiejszemi wygranemi, 8 dużych fantów,; 
jak samochody rowery, aparaty fotograficzne.

UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY NAUK., 
POLITYCZNYCH i wręczenie dyplomów absol
wentom tejże szkoły odbędzie się w poniedzia
łek 16 b. m. o godz. 5 po południu w Auli Cpl- 
ległum Novum. Wstęp wolny.

'WZYWANIE STRON BO KOMISARJA- 
T0W. Komenda policji wydala instrukcje do 
podwładnych ^organów w sprawne wzywania 
stron do komisarjatów. Ponieważ niektórzy

hmkcjomrjus ze -policji niepotrzebnie wzywają 
zainteresowane osoby do komisariatów w  opra
wach, które mogą i powinny być załatwiane 
w mieszkaniu interesantów, przeto Komenda 
poleca, by na przyszłość wszywano do komis a- 
■jatów tylko w tych wypadkach, kiedy rodzaj 
oprawy bezwzględnie tego wymaga, lub kiedy 
odnośnej osoby nie można było w domu zastać.

AKADEMJA HARCERSKA. Koło przyja- 
cóił drużyny harcerskiej gimn. św. Jacka urzą
dza wieczór harcerski w sobotę o godz. 6 w sali 
Sodalicyjnęj przy kościele św. Barbary. Pro
gram obejmuje: zagajenie prof. Bielaka, pro
dukcje chóru prof. Bursy, muzyki gimnazjalnej 
i śpiew pp. Bandrowskiej i Kurdzielanki. Do
niosłość i znaczenie pracy .harcerskiej przed
stawi prof. U. J. Ciechanowski w odczycie 
p. t. „Sarnowychowawozy rucK młodzieży**. 
Komitet żywi nadzieję, że zarówno produkcje 
muzykalno-wokalne, jakofeź odczyt znawcy 
i propagatora nowych kierunków wychowaw
czych, zainteresuje szerokie sfery naszego mia
sta. Wstęp 1 zł.

DYREKCJA SZKOŁY PRACY SPOŁE
CZNEJ zawiadamia, że wykłady dziennikar
stwa, które objął p. red. K. Bartoszewicz, roz
poczęły się wczoraj we czwartek i obejmują 
Mstorję prasy, prawo prasowe i technikę pra
sy. Przedmioty pomocnicze tego działu są: 
encyklopedia prawa, his tor ja kultury, oraz 
ćwiczenia językowe. Wpisy przyjmuje kance- 
tarja Szkoły, Karmelicka 32, II. p., od 3—5 
popoL

MIĘDZYNARODOWE POŁOŻENIE POL
SKI. Pod tym tytułem tirząjdza Młodzież 
Wszechpolska cykl odczytów w sali Kopernika: 
Uh. Jag. Pierwszy przemawiać będzie w nie
dzielę dnia 15 b. m. prof. Un. .Jag. Kumamecki 
na! temat: „Położenie międzynarodowe a Pol-, 
skal". Następne odczyty wygłoszą prof.: Dy
bowski, Smoleński, Kutrzeba:, Rybarski, Stroń- 
skĘ Wędkiewicz i poseł Kozicki St. Początek 
o godz. »6-teij. Wstęp 1 zł. akadem. 50 gr. przv 
wejściu.

PRZESTĘPCZOŚĆ W  PAŹDZIERNIKU B. R.
Komenda policji w Krakowie ogłosiła staty
stykę przestępczości za miesiąc ubiegły na ob
szarze województwa krakowskiego. Wypadków 
bujjfu przeciw władzy zanotowano 72, dezercji 
z szeregów wojskowych .22, włóczęgostwa :174, 
fałszerstwa pieniędzy, dokumentów i pieczęci 
9, zabójstwa 9 (w tem dzieciobójstwa 5), pod
palenia TO, przestępstw przeciwko moralności 
52, uszkodzeń cielesnych 357, porzucenia dzieci

6, kradzieży kolęjowych 34, kradzieży mieszka
niowych 246, oszustwa 243, sprzeniewierzenia 
44, lichwy 115, hazardu karcianego 5, potajem
nego gorzelnicitwa 3, przekroczeń przepisów 
sanitarno-admin istracyjnych 779, handlowo- 
administracyjnych 1.484, opilstwa 1.2-73. — 
W październiku zaszło 51 pożarów przypadko
wych, samobójstw 21, nieszczęśliwych wy
padków 22, w tem 14 zgonów.

NAGŁY 'ZGON NA DWORCU. Wczoraj o 
godz. 8.40 rano zmarł nagle w poczekalni III. 
klasy na. tut. dworcu kolejowym mężczyzna lat 
około 60. Przy zmaafym znaleziono kahtę wizy
tową na nazwisko Stanisław Lódi, bilet HI. kla
sy do Krzeszowic, oaiaz ręczną walizkę z dro- 

azgaml Lekarz Pogotowia ratunkowego 
Stwierdził śmierć naturalny Tożsamość osoby 
na razie nie stwierdzona.

POŻARY. Wczoraj rano wezwano straż po
żarną na ul. Grzegórzecką do domu pod 1. 30, 
gdzie w  pralni Bębenka zajęła się benzyna 
podczas czyszczenia sukni. Spłonęła suknia, 
oraz futro «ełskraowe. *— Drugi pożar zdarzył 
się w suszarni fabryki stoiarsfcłej Murani‘ęgo 
przy ul. Wincentego Pola.. Wskutek krótkiego 
Spęcia zapaliły się deski. Ogień ugaszono przed 
przybyciem straży pożarnej.

 o o o -
Zawiadomienia i komunikaty.

WIECZÓR AUTORSKI KAZ. N. GOLBY 
(poezja Polski odrodzonej) odbędzie się stara
niem Sodalicji Mariańskiej akademików w sali 
Kopernika Uniw, Jag., jutro w sobotę o g. 6 
wieczór. Recytują artystki dram. pp.s Ja* 
dwiga Dorecka i Emilja Wolniewiezówna, oraz 
p. Stefan Brem. Wstęp 1 zł., akad. 50 gr. Do
chód na rzecz domu dla akademików sodali- 
sów im. ks. .St. Bratkowskiego.

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. W sobotę 14 
b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w Czytelni 
Katolickiego Związku Polek, Szczepańska 5. 
odczyt pana Albina Jaworskiego p. t. „Organi
zacja pracv w Ameryce w Zakładach Forda**.

SEKCJA NARCIARSKA CRACOVIL K. S. 
„Cracovia“ przystępuje do zorganizowania Sek
cji Narciarskiej, której konistytuujące Walne 
Zgromadzenie odbędzie się dnia 15 b. m. o 
godz. 11 przed południem w lokalu przy ul. 
Stolarskiej L. 6, I. p. oficyny.
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Repertuar Teatru Im. Słowackiego.
Piątek: „Żywa maska** (czyli „Henryk rV**).
Sobota po południu: „Codziennie o piątej** 

(ceny zniżone).
Sobota wieczór: „Żywa maska1* (c-zyli ..Hen 

ryk TV.“).

Repertuar Operetki „Nowości**.
Piątek: ,,FGebel“ (ceny miejsc o 50% zniż.). 
Sobota popół. (ceny miejsc całkiem zniżo

ne): „Kochanka premjera**; wieczór (ceny 
miejsc o 50 procent zniżone): „Fischel**.

Raperfeiar „Bagateli**,
Piątek: .„Fatamorgana**.
Sobota: „Upiory** (gościnny występ Adwen- 

towieza).
Niedziela:. „Upiory‘1 (gość. występ Adwen

towicza)^

Repertuar koncertowy.
Niedziela 15: Henryk Marteau, skrzypek.

WANDA: „Łódź piracka nr. 777**,
UCIECH A : „ Demon m orza**.
WARSZAWA: „Ze Śmiercią w zawody**.
NOWOŚCI: „A imię jej kobieta**.
SZTUKA: „Grzeszna miłość**.
PROMIEŃ:: „Zwycięzcy przestworza**.
REDUTA: „Syn żółtego smoka***

-YL nn̂  -- -

NA PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE JU
BILEUSZOWE L. SOLSKIEGO pozostała już 
tylko drobna ilość biletów. Wobec tego kasa 
teatru im. Słowackiego rczpoezęła już sprze
daż na następne (Brończyka „Żółkiewski**), za
powiadające się również świetnie.

OPERETKA „NOWOŚCI**. Dochód z piąt
kowego widowiska „Fischla** jest przeznaczo
ny na dokończenie budowy schroniska dla 
artystów-weteranów scen polskich w Skolimo
wie. Spodziewać się należy, że publiczność, 
zawsze sympatyzująca z aktorem polskim, nie 
omieszka skorzystać z .piątkowego widowiska 
i poprze szlachetny cel.

  o0r>——.
ODPOWIEDZI RED AKCJI.

P. Stan. Rembowski, Nadesłany nam arty
kuł, chociaż utrzymany w tonie abyt pesymi
stycznym, zawiera wiele słusznych myśli. Je
dnak ze względu na to, że kweetje te już oma
wialiśmy i ze względu na brak miejsca, arty- 
imłu nie możemy zamieścić.

st. Radca sądswy

przeżywszy lat 55, po długiej a cięż
kiej Chorobie, opatrzony-św. Sakramen
tami, zasną! w Panu dnia 1‘2-go listo

pada .19-25 r. w Krakowie,

Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
p ogrzeb owe go na cmentarzu rakowic
kim na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w piątek d. 13. .hm. o g. 8-ej 
popoł. na który-to smutny obrzęd stro
skana żona z rodziną zaprasza Krew
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

, v. ; i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne 

odprawione zostanie W piątek diUa 13 b, m. 
o jodzinie 10-̂ j rano w kościele św. Łazarza 

przy ul. Kopernwa.

Osobny di zawiadomień.rozsyłać się ni o bgdzir 
Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego

WIELKIE DZflEŁO F0 XA W Y S W ET LA
Film tysiąca sensacji

„Łódź piracka U. 777."
Porywający dramat bohatarskiej miłości,htórazwaiczaniejrawdopcdoSine niebezpisszeriatwa 8 aktów 

Napięcie 100 dramatów ! — Luksus 100 pałaców i Sensacje 100 filmów!

H a d t o : „ D o d o  w l r ó d  b l d j s n “  Nieopisana) w esołości 2 a k ty
oraz najaktualniejsze zdjęcia ze Lwowa i Warszawy:

h  P O C R Z 1 3  N r a Z W A N E C O  i O f t ^ l S R Z a .  -

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

KTÓRY PRAGNIE NARZUCIĆ RZĄDOWI.

Paryż. (PAT.)’. Dzienniki przedstawiają w na 
stępujący sposób zasady finansowe, która kar
tel lewicy pragnąłby nafósucić nządowi, a mia
nowicie:

Niedopuszczenie do inflacji; konsolidacja 
bonów skarbowych, S, 6 i 54etnich z wyjątkiem 
tych, których termin płatności przypada dnia 
3 grudnia b. r.; .stworzenie hipoteki państwa 
na dobrach wszelkiego Todzaju; 15 proc. udział

państwa w dochodach towarzystw przanręsła  ̂
wych i handlowych; cstcmpŁowame Mtków: 
bankowycibi; preaprowadzenie opcji rentjerów^ 
dla wybrania, pomiędzy opodatkowaniem rant 
a ich konwersją.

Wedle ,Jla!in“ wątpią jednak, esy Painlevo 
przyjmie punkty 3 i 4, natomiast niewątpliwie 
uwzględni punkt 1 J 2.

w fi.
London. (PAT.). „Times** donosi z Barcelo

ny, że wykryto łam spisek przeciwko dyrekto- 
rjatowi. Byty deputowany Mincle | Trias zostali 
aresztowani W spisek zamieszany jest szereg 
wyższych oficerów.

WZBURZENIE W ARMJI HISZPAŃSKIEJ.

Berlin. (PAT.). „Berliner Tagebłatt** donosi 
z Barcelony, że niezadowolenie w armii hisz
pańskiej wzmaga się. Powstało ono na tle rde- 
wypłaieania przez rząd specjalnych pensyj ofice
rom, wracającym z Afryki. Przed kilku dniami 
rozegrała się w kasynie oficerskiem w Madrycie 
burzliwa scena. Kflkiu oficerów oburzonych z po
wodu nieotrzymania obiecanych nadzwyczaj

nych peaasyj, chciało wysiać memoriał do dyi» 
rektorjatu, inni sprzeciwili się temu.

Przyszło do bójki, w czasie której jeden 
oficer został ciężko raniony. Śledztwo wyka
zało, że w  Madrycie utworzyła się junta z ten
dencjami rewolucyjnymi Policja wkroczyła. 
Wielu oficerów zastało aresztowanych.

Oficerowie niearesztowani objawiają w ten 
sposób swoje niezadowolenie, iż składają 'bilety 
wizytowo u gesierała Weylera, ^suniętego nie
dawno ze stanowiska szefa sztabu generalnego, 

W  poniedziałek obiegały w Madrycie pogło
ski, że także ofieerowis pułku królewskiego 
przyłączyli się do radiu.

YAN HAMEL KANDYDATEM NA STANOWI
SKO W. KOMISARZA W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW) „Danziger N. Nachrichten** 
donoszą * Genewy, iż w kołach Ligi Narodów 
największe ezanse otrzymania nominacji wyso
kiego komisarza Ligi Narodów pogada Holen- 
derczyk Van Hamel Pismo już występuje prze
ciwko tej kandydaturze, zarzucając Yan TRu 
molowi brak bezstronności poetycznej.

Yan Hamel, urodzony w Amsterdamie, liczy 
obecnie 45 lat; po ukończeniu studjów na wy
dziale prawnym uniwersytetu w Amsterdamie, 
praóował jako adwokat w tern mieście, poczem 
przeniósł się do Rotterdamu. Wyikładał również 
prawo karne. Podczas wojny Van Hamel byl
za.wzięlym wrogiem Niemiec i  jak utrzymują
„D. N. N.** — ' od czasu wojny nie zmienił swego 
stosunku do narodu niemieckiego. Od czasu 
powstania Ligi Narodów pełnił cm obowiązki 
dyrektora wydziału ;prawnego Lig! Narodów 
i miał poważny wpływ na sprawy gdańskie 
I w sprawie poczty polskiej w Gdańska zabie
rał on decydujący glos. Podobnie w sprawie 
Górnego Śląska.

Nic więc dziwnego —  piszą „D. N. N.“ — 
te p. Hamel nie może liczyć na przyjazne przy
jęcie ze strony Gdańszczan.
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zasadniczo z traktatem. Tylko przywódca 
partji robotniczej, Mac Donald, wygłosi kilka 
uwag krytycznych.

Dnia 20 listopada przywódcy szeregu stron* 
miefcw saproBzą (^amberlaima na bankiet, celem 
uczczenia jego zasług. Lord Grey, który bę
dzie przewodniczył bankietowi, wypowie przy 
tej sposobności mowę powitalną o odach jł- 
gielsłdej polityk! zągranicztiej.

W  dniu 1 grudnia odbędzie się uroczyste 
podpisanie traktatów. Wieczorom ^rzybyh do 
Londynu dyplomaci, oraz Ich małżonki, która 
otrzymają osobiste zaproszenia, będą gośćmi 
pary królewskiej w pałacu Buckingham. Przy* 
jęcie, w fctórem weźmie udział 50 osób, będzie 
miało wszelkie cechy bankietu państwowego. 
W  związku z tem przyjęciem odbędzie się 
w pałacu Bueikkingham przyjęcie na 1000 osób 
na cześć gości zagranicznych.

W dniu 2 grudnia zaproszeni są wszyscy, 
ktÓTzy pakt będą podpisywali, prze® City. —* 
Wieczorem wyda rząd angielski obiad i przyję
cie na cześć gości.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI ZATWIERDZE
NIA TRAKTATÓW LOCARNENSKICH.

Londyn, (PAT) Program uroczystości za
twierdzenia traktatów w Locarno został usta
lony. W  dniu 13 listopada odbędzie się w Izbie 
gmin wielka dyskusja. Głosowanie będzie mo
gło być szybko przedsięwzięte, ponieważ 
wszyscy przywódcy stronnictw zgadzają się

Z teatru „Bagatela**.
„Fatamorgana**, komedja w trzech aktach 

Ernesta Vajda.
Lekka komedja miewa swoje czarne godzi

ny. Rozłóżozona i rozotomasnkowana skupia się 
nagle, ażeby z bynajmniej nie dziewiczego lasu 
przebytych awanturek wrócić do kołyski i po
dumać nad tem, jak to ładnie było, zanim się 
zaczęło być tem, czem się jest i czerni się w dal
szym ciągu będzie. Wówczas powstają „Fata
morgany". Zależnie od tego, czy autorem du- 
mań jest mężczyzna, ozy niewiasta, występuje 
na scenę uwieziony chłopiec lub uwiedziona 
dziewczyna;. W  pierwszym wypadku cała wina 
spada na doświadczoną płeć piękną, w drugim 
wypadku na również doświadczoną płeć brzyd
ką. I  sztukę wypełnia coś w rodzaju przecią
gania cię autorskiej duszy. Obudzona cmotli- 
wość rozprostowuje ręce, nogi: słychać chru
panie w zardzewiałych stawach, co oczywiście 
świadczy o długoletniej drzemce.

„Byłem Jerzym, takim ślicznym Jerzym, 
a tu nagle przyjechała z Budapesztu Matylda 
Fay, no i fajtnąłem kozła w przekonaniu, że 
chodzi o dozgonną miłość —  tymczasem to był 
kaprys wygi, ladacznicy —  kto zaś utraci ró
wnowagę ,ten przepadł —  z uwiedzionego musi 
się zamienić w uwodziciela —  —Buuu!.,.

Albo (gdyby Yąj -był Yajową): j
„Byłam Matyldą, talią Śliczną MątylZą'*„. j 

i t . di
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MUSSOLINI WEŹMIE DSGBIŚCIE UDZIAŁ1 
W PODPISANIU PAKTU.

Paryż. (PAT) Briandowi wręczył wczoraj 
ambasador wioski pismo Mussoliniego, w któ- 
rem tenże dziękuje mu za depeszę, przesłaną 
przez Briaada z oka2j i  zawarcia paktu w Lo
co rn o. Mussołimi zaznacza- pnytem, że on i rząd 
włoski są dumni, iż współpracowali w  dojściu 
do skutku tego aktu. Nakoniep dodaje MussolL 
ni, że zamierza wyjechać do Londynu | wziąd 
udział w podpisaniu aktu.

Ma się rozumieć, że tego rodzaju 
strukcje mijają się zawsze z  istotnym at&nmh 
rzeczy. Robią wrażenie delektowania się gło
dem po przejedzeniu. Człowiek naprawdę cno
tliwy nigdy nie płacze nad początkiem kajrje- 
ry.^Tozostaje trzecia ewentualność: człowiek 
nawrócony, czyli: „mea maxima ciilpa**. ,Wy’  
raźnie „mea", wiec ani Matyłdzina, ani Jerzo- 
wa. Chciałem ^zyskałem piei‘wszą lepszą 
sposobność, gdyż byłem draniem od począ
tku. Ale te opłakiwania swoich utraconych 
„anielstw“ ?.„ Toć to specjalność Lucyperów* 
Dlatego jedynym tęgim aktem .„Fatam-organy*4 
jest akt drugi, w którjmi ośmnasfcoletnl Jerzy 
walczy o Matyldę z jej leciwym mężem. W tej 
walce -czuć poezję młodego byczka. Natomiast 
w  akcie pierwszym i trzecim mamy do czynie
nia z rodzajem operacji, z  atmosferą lecznicy, 
do której wchodzą ludzie zdrowi, jak rydze 
pô  to tylko,, ażeby wyjść na protezach. „Praw
dziwe"? —  W ca le  nie prawdziwe. Gdyby Vaj^ 
da był szczery, to nazwałby swoją sztukę?, 
„Triumf Izia", a zakończyłby ją chełpłiweml 
zwierzeniami w gronie kolegów. Wówczas obei 
■sżłoby się bez pończochowych efektów* sce
nicznych, boz tych przygotowawczych obnażań 
się Matyldy, które Łudzą asocjacje ubliżając^ 
kinkietom.

Z wykonawców wyróżnili się pp. Stępowskai 
(Matylda), Balcerzak (Jerzy) i Borski (Gabrjdl' 
Fay). K. H. Rostworowski
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W IADOM OŚCI GOSPODARCZE.

Jakie ulgi w zapłacie podatkówzostałj dolyohczas przyznane?
JL W  SPRAWIE PODATKU PRZEMYSŁO

WEGO.
XI myśl art. 122 ustawy o podatku prze 

mysłowym z dnia 14 maja 1923 r. Nr 58 dz. 
z. poz. 412, zarządziło Ministerstwo Skarbu, co 
następuje: Podatek przemysłowy od obrotu za 
Ł półrocze 1925 r. płatny jest w trzech rów
nych ratach: do 10 listopada, do 10 grudnia 
1925 r. i do 31 stycznia 1926 r. Od rozłożo
nych na raty kwot nie pobiera się kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie. W wypadkach 
opóźnionego rozesłania nakazów płatniczych, 
termin płatności I. raty podatku przemysłowe
go winien być odpowiednio przesunięty.

Niedotrzymanie wyznaczonych ratalnych 
terminów płatności pozbawia płatnika przewi
dzianych wyżej ulg i winno pociągać za sobą 
egzekucję całkowitej należności z tytułu da
nego podatku wraz z karami za zwłokę od 
ustawowego terminu płatności.

Frzeciw ^łatnikam, którzy w podanych ter
minach uiszczą conajm niej jednej trzeciej 
Czel * należności podatkow ej, v;£rozą w V ł* 
skarh:- e, poczynając od 11 listopada ;925 r.. 
kroki ega.d.ucy.h’ --'' za całko-^t**. należność po
datku przemysłowego za I. półrocze 1925 r.

ffl. W  SPRAWIE PODATKU DOCHODO
WEGO.

W myśl art. 120 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym z dnia 30 kwietnia 1925 
roku Nr 58, poz. 411, zarządziło Ministerstwo 
Skarbu co następuje:

Część podatku dochodowego płatną w ter
minie 1 listopada b. r. rozkłada się na dwie 
równe Taty płatne do 15 listopada i do 15-go 
grudnia b. r. Od rozłożonych na raty kwot nie

pobiega się kar za zwłokę i odsetek za odro
czenie. W  wypadkach opóźnionego rozesłania 
nakazów płatniczych, termin płatności I. raty 
podatku dochodowego winien być odpowiednio 
przesunięty.

Niedotrzymanie wyznaczonycjh ratalnych 
terminów płatności pozbawia płatnika przewi
dzianych wyżej ulg i winno pociągać za sobą 
egzekucję całkowitej należności z tytułu da
nego podatku wraz z karami za zwłokę od 
ustawowego terminu płatności.

Przeciw płatnikom, którzy w podanych ter
minach nie uiszczą przynajmniej połowy nale- 
żytości, wdrożą władze skarbowe, poczynając 
od 16 listopada 1925 r. kroki egzekucyjne za 
całkowitą należność podatku dochodowego za 
rok 1925.

Ulgi pod I., II. i m. wymienione, przyzna
ne zostały dla wszystkich wymienionych tam 
płatników, wnoszenie zatem osobnych podań, 
z wyjątkiem pod G) podanym •— jest niepo
trzebne.

Ad II. i El. Nadto upoważniło Ministerstwo 
Skarbu władze podatkowe I-szej instancji do 
rozkładania na raty zaległości podatku prze
mysłowego i dochodowego za czas ubiegły 
w granicach najdalej do końca lutego 1926 
roku, przyczem z reguły winny być wyzna
czone raty dwutygodniowe.

O rozkładanie podatku przemysłowego i do
chodowego na takie raty muszą płatnicy pro- 
sió indywidualnie i w tym celu wnosić do 
władz podatkowych’ I-szej instancji osobne, 
odpowiednio umotywowane podania.

W wypadkach stwierdzonej niemożności za
płacenia podatków w terminie, może być przez 
naczelników Urzędów ograniczane ściąganie

narosłych kar za zwlokę <$o H %> miesięcznie, 
z jjedhoczesnem przedłożeniem wniosków wa 
umorzenie pozostałej części kar Dyrektorom 
Izb Skarbowych, których MMsterstwp jBkarbu 
upoważnia do umarzania tychże kar.

Dr Franciszek MussH.

Nowa deruta złotego.
Przychodzi zanotować mową fazę zniżki zło

tego. W  ciągu ostatnich 24 godzin dolar zyskał 
10% na kursie i... zą jednym zamachem złamał 
stabilizację" złotego, którą tak; chlubił się 
p. Grabski w jednej z ostatnich swoich prze
mówień. K

Jakkolwiek w naszych warunkach zwyżka 
dolara nie jest już niespodzianką, nie mniej 
tak gwałtowny charakter ostatniej haussy wy
trącił wszystkich z równowagi. Ujawniła się 
zrozumiała w takiej sytueaji panika 1 zupełna 
dezorientacja. Oczywiście, żo wszelka gotówka 
dolarowa zniknęła z obiegu, tak że dokonuje 
się wprost minimalnych tran zakcyj.

Gdzie szukać jednak przyczyn tej zwyżki 
dolara? Różmę krążą na ten temat domysły, 
nieraz wielce charakterystyczne. Przedewszyst- 
kiem jednak uderza fakt, że przydział dewiz 
w kraju (t. zw. interwencja wewnętrzna) prawie 
żs u$tal, podobni© jak i interwencja zagranicą. 
Dowodem tego Berlin, gdzie w ciągu tych ka
tastrofalnych 24 godzin złoty w stosunku do 
dolara spadał zupełnie swobodnie, fcy w godzi
nach południowych w 'dniu wczorajszym osiąg
nąć poziom 6.70.

Co się tyczy innych giełd światowych, to 
i tam deruta złotego postąpiła znacznie na
przód. Przoduje jednak wrogi rlhm Berlin. To 
też nic dziwnego, że nie brak głosów, które 
w omawianym tu fakcie spadku złotego widzą 
nowy atak niemiecki na naszą walutę.

Trudniej jednak uwierzyć pogłoskom, któ
re obecną zniżkę złotego przypisują umyślne.

mti manewrów! premjera Grabskiego. Jako 
n&cz charaterystyczną warto zatonować, że 
wspomniana pogłoski lcrąźą nietylko w Krako. 
wie.

Jak z tego krótkiego Bzłdcu widać, sytuacja 
jest bardzo niejasna. Przypuszczać należy, że 
cały| ten nastrój wraz z podanymi kursami jest 
tylko wynikiem pierwszego odruchu paniki, 
talk, że już dzień dzisiejszy przyniesie pewne 
uspokojenie.

Rynek akcyjny sta! wczoraj pod znakiem 
lekkiej ucieczki od złotego. Szczególnie dużo 
tranzakcyj zawierano w Górce, Chodorowie
i Zieleniewskim.

Notowano: Bank Sp. zarobkowych: 4.35 zł.
Zieleniewski: 9 zł.
GÓTka: 8.50— 8.80 zł.
Tepege: 26 gr.
Nafta: 26 gr.
Ghodorów: 4.78— 4.90.
Chybie: 3.60.
Piasecki: 1.45.
Jaworzno: 6.30—6 zł. M. M.

Kto chce elektryzować Polskę?
Propozycje amerykańskie w sprawie finan

sowania elektryfikacji w Polsce pochodzą od 
następujących towarzystw: General Elektric
Company, Westinghouse i Pbilipp S. Bertron. 
Towarzystwa, te zaproponowały rządowi pol
skiemu przeprowadzenie elektryfikacji zacho
dnich 'dzielnic Polski własnym ich kosztem. 
Elektryfikacja objęłaby wszystkie wojewódz
twa, położone na zachód od Warszawy, aż do 
granicy niemieckiej. Podobno na ten cel prze
znaczyły wymienione towarzystwa 26 miljonów 
dolarów i uzależniają natychmiastowe rozpo
częcie robót od stanowiska rządu polskiego.

Jest to druga z rzędu większa impreza obce
go kapitału w Polsce, o jakiej mówi się w ostat
nim czasie.

PODATEK OD LOKALI.

Ministerstwo skarbu komunikuje, iż płatni
cy podatku od lokali w miastach ponad 100 
tysięcy mieszkańców będą mieli do uiszczenia' 
źa trzeci i czwarty kwartał r. b. sumę wyższą 
od 62 zł., mieszkańcy miast ponad 25 tysięcy; 
mieszkańców ponad 24 złote, mieszkańcy miastf 
do 25 tysięcy mieszkańców ponad 16 zł.

Wszystkich tych płatników obowiązuje do 
końca grudnia r. h. wpłacenie czwartej części 
wymierzonej sumy podatkowej. Pozostałe płat* 
naści przypadną na rok 1926. Odsetki za odro
czenie nie będą pobierane.

• Q - - i i

PRODUKCJA TYTONIU W POLSCE STALE 
WZRASTA. W roku 1920 ogólna produkcja ty. 
toniu krajowego wynosiła 129 tys. kg., w rokli 
ubiegłym produkcja wzrosła do 631 tys. kg.{ 
w roku bież. zaś wyniesie około 1 mHjon kg< 
Dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego po
piera usilnie rozwój tytoniu krajowego przez: 
przyznawanie premij za wzorowe wyniki upra
wy, udzielanie zaliczek plantatorom, dostar
czanie bezpłatnie nasienia, subwencjonowanie 
instytucyj rolniczych zajmujących się uprawą 
tytoniu, subwencjonowanie stacyj doświadczali 
nych w Zemborzycach i Biemiakomach, stwórz ei 
nie własnej stacji doświadczalnej nasiennej 
w Piadykach pod Kołomyją.

w*—O—
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Londyn 29.57, Nowy Jork 5.98,
Paryż 24.28, Szwajcarją 117.55, Włochy. 24.25,

Państw, papiery lokacyjne: 5% pożyczka 
konwersyjna 4i pół, 8%  pożyczka konwersyjna 
70, pożyczka kolejowa 85.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie: Paryż 21.62, Londyn 25.14.7, 

Nowy Jork 5.18.7, Włochy 20.82, Berlin 1.23,5, 
Wiedeń 73.12, Praga 15.37. i pół. Tendencja 
spokojna.

Najnowsza publikacja o syjonizmie 1

Ks. D r. P IO T R  STACH,
Dziekan wydz. teolog, na Uniwersytecie lwowskim:

Syjonizm a odbudowa Palestyny w  ostatniej dobie.
I wyszła ostatnio nakładem r

Księgarni Krakow skiej, Kraków , ul. ów . Tom asza 35 1 8 °  E W  I 
(dom „Głosu Narodu“.)

Jul w iszta z druku nakładem j s s p f t u  IBJUM W SM KT
KRAKÓW, ulica ów. Tomasza L .  35.

f a n t a s t y c z n a  p o w i e ś ć  z życia mieszkańców drugiego globu p. t.

KIEDY KIEEIYC UP1IERA
znanego powieściopisarza JERZEGO BRAUNA

66

& : Reklama jest dźwignią przemysłu i handlu!
CENA Z ł. I W

—  Zamawiający w listopadzie krajowe nawozy

KAŁUSKIE SOLE POTASOWE
KAINIT STEBNIG

otrzymują roczny, tani, częściowo nawet bezprocentowy kredyt i gwarancją terminowe} dostawy. 
Ułatwienia ta obowiązują tylko w listopadzie.

Za m a w ia ć  m ożna w e w s zy s tk ic h  organizacjach rolniczych I firm ach ro lniczo -h and lo w ych , które
u d z ie la j  fa k źe  szc ze g ó ło w yc h  Inform acyj.

Spółka Akarista Ekspl@alacii Soli Potasowych
Lw6w, pi; Smolki §. 1572

Siilchotsmi sa^rośo-
ny młody inteligent

ny chrześcijanin, niezdol
ny zapracować, cierpiący 
nędzę, możliwy do wyle
czenia w górach, błaga 
o miłosierdzie i litość 
wszystkich Przewiel. Księ
ży i Czytelników. Ofiary 
jakiekolwiek przyjmuje 

Administracja „Głosu Na
rodu8 dla „Nieszczęśliwe
go". 1631

«2||®2p*tstn3a staruszka 
& Dochodząca z dob

rej rodziny, która w sku
tek wypadków wojennych 
straciła całe mienie -  tą 
drogą uprasza szlachet
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „ G/osu Na- 
rodu8. ____________ 1G40

STARUSZKA
córka oficera Wolsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas

kawe wsparcie.
Datks przyjmuje Admini
stracja „Głosu Narodu".

paczońy kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająe na leczenie pro
si P. T, o łaskawe datki 
do Adtn. „Głosu Narodu* 
pod “Zrozpaczony*.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKi
Teodora Zajdzikowskiego J T A
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 1346

s k a r b o w y

SPRZEDAŻY WYROBÓW TYTANOWYCH
(Sklep Polskiego Monopolu Tyton iow ego )

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 32.
Rozpoczął z dniem 10 listopada b. r. § p r Z € ś ! f i I  
WUTODÓW igsip©rd©wfflfipcls, w ym ien ionych w  rozpo
rządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7/X. 1925 r. (Dz. U.

R. P. Nr. 104. poz. 731).
W  sprzedaży znajdują się m ianow icie CljSjSFffl SSOSCSS- 
H ers lfle  w  8 gatunkach i f @ M €  ©MStleSSlfle ie|K®W€ 

w  3 gatunkach.
S k le p  m onopo low y sprzedaje pozatem wszj^stkie w y 
roby Polskiego Monopolu Tyton iow ego objęte taryfą 

ogólnej sprzedaży. 1637

TOM MASON.

Powrót.
Gdy Henry Bilkins powrócił, mijało wła

śnie dziesięć lat od jego śmierci. Był jednym 
z pierwszych, którym dozwolone było wrócić.

Znowu więc znalazł się na ziemi, w ewem 
mieście i odrazo przeszedł ulicę prowadzącą 
do dawnego swego biura, aż doszedł do bu
dynku, na którym w miejsce starego szyldu 
widniał obecnie szyld nowy z imieniem syna. 
Żywy nieboszczyk przeszedł schody, prowadzą 
ce na pierwsze piętro, otworzył drzwi i wszedł 
do biura. I tu zmieniło się bardzo wiele, zna
lazł jednak wkrótce drzwi 7. napisem , Dy re
ktor" i otworzył jo. zanim ktokolwiek zdołał 
mu przeszkodzić.

— Artur!
=— Ojcze!
°rzez chwilę ogarnęło ich szczere wzrusze- 

rm, Później usiedli obaj i spokojnie poczęli 
się zastanawiać nad nową sytuacją wywołaną 
tern Lieprzewidzianem wydarzeniem.

— Nie mam ani grosza — rzekł Henry Bil- 
kins — tam, gdzie byłem dotychczas, nie po
trzeba noim było nigdy pieniędzy.

Artur w międzyczasie naturalnie ożenił się? 
a  —  d o .  *r i f o r f 1 o nie szedł tak dobrze,

jak dawniej, poza tern było kilkoro dzieci, 
które dużo kosztują — ale mimo to — Artur 
nie był skąpy, no i znał swe obowiązki wzglę
dem ojca.

.— Ależ naturalnie — odrzekł, wyjmując 
portfel z kieszeni. — Tu masz ojcze sto do
larów, to ci chyba wystarczy na razie.

Henry Bilkins wziął banknoty i złożył je 
starannie. —' Acz niejasno poczęły się w nim 
budzić pewne myśli i przypuszczenia.

—  Arturze, odziedziczyłeś przecie prawie 
cały mój majątek.

Po chwili jednak zastanowienia powstał 
z nieco gorzkim uśmiechem i rzekł:

—  Nie przeszkadzaj sobie mój chłopcze. 
Rozglądnę się nieco wśród ludzi i postaram 
■się nawiązać dawne moje stosunki.

L- A jak się powodzi matce?
Artur zarumienił się.
—  Zupełnie dobrze. Ale może byłoby lepiej, 

gdyby ojciec nie pokazywał się jej, zanim — 
albo ja sam pójdę z ojcem do niej. Może umó
wimy się, kiedy się spotkamy, jeszcze muszę 
się nad tom zastanowić.

Henry Bilkins począł obchodzić swych da
wnych przyjaciół. Najpierw udał się do Gadis- 
byego. W  ostatnich pięciu latach za życia Bil- 
idnsa. Oadshy co tydzień grał z nim golfa. To

też przyjął go, bardzo ucieszony niespodzianą 
wizytą.

—  Tak chętnie zagrałbym z tobą dziś po 
południu, ale niestety umówiłem się z Per- 
kimsem A na jutro niestety z Hopkinsem: 
Może znajdę jaki wolny dzień w przyszłym 
tygodniu.

Bilkins pożegnał się z Gadsbym i odwie
dził Whitlera. potem Dimpletona, a wreszcie 
starego prezesa banku, z którym zawsze da
wniej pracował. Wkońcu wziął nawet takso' 
metr i wyjechał za miasto do swej dawnej 
sekretarki, która w rok po jego śmierci wy
szła za pomocnika buchaltera w jego biurze, 
a teraz miała już kilkoro dzieci.

O piątej po południu wrócił do biura syna. 
Artur, który czekał na niego, był jeszcze nieco 
bledszy i bardziej zakłopotany, jak przed po
łudniem. Obaj usiedli w.milczeniu.

—  Wiesz Arturze — rzekł wreszcie Henry 
Bilkins — odkryłem dzianą rzecz. Nikt mnie 
tu nie chce mieć z powrotem. Starzy moi przy
jaciele zapomnieli mnie, a choć okazywali pe
wną radość na mój widok, widziałem, że .było 
to raczej przez grzeczność- Czuję, że nie mógł' 
bym już nawiązać dawnych stosunków. Pienią 
dze zostawiłem tobie. Żądać ich od ciebie z po
wrotem — nawet, gdyby się to dało przepro-; 
wadzić formalnie — byłoby połączone z wie

loma przykremi komplikacjami. Więzy, które 
cię łączyły ze mną, są dziś zerwane, zabliź 
nione i wplątane w krąg zupełnie innych in
teresów.

Powrócę, Arturze, skąd przyszedłem — nie 
sprzeciwiaj mi się. Bądźmy szczerzy i uczciwi 
względem siebie. Poza tern zresztą jest to zu
pełnie naturalne i zrozumiałe, iż zapomniano 
o mnie i nie mam do nikogo najmniejszego 
żalu.

Tak jest, Arturze, odejdę. Ale jeszcze jedna 
sprawa. Wiem oczywiście, że matka wyszła 
powtórnie zamąż. Poznałem to po twem za
chowaniu. domyśliłem się z rozmów z ludźmi. 
Ale chciałbym ją jeszcze zobaczyć,, po raz 
ostatni — uścisnąć jej rękę — powiedzieć jej 
dzień dobry... Czy nie mógłbyś umówić się 
z nią, mój chłopcze, w mojem imieniu — może 
telefonicznie?

Henry Bilkins słowa te wyrzekł głosem 
drżącym i wzruszonym. Artur powstał.

*—• Ojcze — rzekł — i ja zastanowiłem się. 
Masz rację. Nie dlatego, jakobym był bez ser
ca, ale żyjemy w świecie realnym i praktycz 
nym. I dlatego ojcze, muszę ci przyznać słusz
ność. Tak jest, byłoby lepiej, gdybyś odszedł. 
Ale widzieć się z ̂  matką — nie radziłbym.

Dlaczego-nie? Czy może źle się czuje 
w nowTem małżeństwie?

— Oh, nie — ale wiesz ojcze, matka, wy
szła za człowieka — no, bardzo miły i sym
patyczny, ale mu,-i mieć zawsze jakiś bodziec 
do pracy, jakiś wTzór. A udaje jej się to jedy
nie w ten sposób, że zawsze przedstawia mu 
ciebie, jako ten wzór niedościgniony, jako 
ideał męża i człowieka. My wszyscy mniej łub 
więcej pomagamy jej w t.em. Czcimy zawsze 
twą pamięć, wspominamy twe zalety — ciebie 
ma naśladować i starać się dorównać tobie. 
A tymczasem widzisz ojcze, możesz sobie wyo 
brazić, coby to było, gdyby cię teraz... w tym 
stanie...

Henry Billdns wstał i podał mu rękę.
:— Rozumiem — rzekł. — Te nowe auto

busy, które teraz kursują na naszej ulicy, jadą 
aż na cmentarz, nieprawdaż? Bądź zdrów Ar
turze. Cieszę się bardzo, że widziałem się z to* 
bą, choć niestety tak krótko. Odchodzę, ije  
troszcz się o mnie.

I wyszedł. Chwilę panowała cisza. Pot. n 
Artur wsfał i otworzył drzwi:

—  Ojcze! — zawołał.
Starzec odwrócił eaę na schodach.
—  Wybacz ojcze —- rzekł Artur —  ale czy 

nie mógłbyś może zostawić tu reszty z tych 
stu dolarów —  oczywiście, o ile ci to nie 
sprawia różnicy, ojcze.
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